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•P. Witos się namyśla.
D w a  doniosłe dla Polski problemy teryto- 

jy&lne znajdują się w przededniu rozwiąza­
nia. W  sprawie górnośląskiej kończy się już 
Hyskusya między Fm ncyą i Anglią  co do 
procedury załatwienia sporu, a kwestya 
[Wilna weszła w krytyczne stadyum, dzięld 
przyjęciu przez polską delegacyę projektu 
Slymansa za podstawę rokowań z Litwą. 
5 w  takim okresie od dwóch prawie tygodni 
Polska nie posiada odpowiedzialnego przed 
.'Sejmem ministra spraw zagranicznych! Prez. 
W itos  z właściwą sobie powolnością, którą 
(jednak tym razem nazwać trzeba karygo- 
'dnem niedbalstwem, zwleka z  nominaeyą 
ministra, nic mogąc przeforsować kadydata 
tze swojej partyi. Jest to już —  powtarza 
m y  —  niedbalstwo karygodne, bo uniemo 
tzliwia nam ono wyzyskać wszystkie nasze 
w p ływ y na terenie międzynarodowym. Po 
prostu nie ma kto przemawiać imieniem 
Pdsk i!

Budzić się musi podejrzenie, że prez. W i 
•ton pragnie utrzymać p. Pąbskiego na czele 
^Ministerstwa spraw zagr. Kandydatury tej 
jedn ak  nikt nie bierze poważnie. Należy 
fona do rzędu kandydatur niemożliwych, do 
Tiprób niesłychanie lekkomyślnych! P. W itos 
łobiecuie coprawda w  ciągu tygodnia obdar 
mżyć Polsko ministrem spraw zagr., ale pa- 
dr74c na ten zdumiewający „bezw ład44 rzą- 
«3u —  jąk określa „Gazeta Warsz.“  zdu 
miiewajaca opieszałość i słabość prez. W ito  
wa —  budzić się muszą najgorsze przypu­
szczenia co do przyszłości i sukcesów obe 
mnogo gabinetu. Warszawa staje się dla ca- 
Sej Polski centrem zarażliwem paraliżu, co- 
iraz t e  inne kółko maszyny państwowej prze­
s ta je  tam funkcjonować...

Ks. Lutosławski na podkom isji sipratf* za- 
fgranicznyeh odczytał depeszę księcia Sapie- 
ihy 3o poselstw polskich —  depeszę o  ten­
dencjach  federacyjnych! Okazuje się, jak 
miebezpiecznem jest oddawać tekę człowie- 
Jkowi bez charakteru! Ks. Satpieba kpił so- 
Ibie z uchwał Sejmu i wypełniał rozkazy 
Belwederu. Przez tę politykę możemy dziś 
netracić W ilno i w ielki szmat polskiej zie- 
irni. . .  Czyż po taldem doświadczeniu mo- 
śzna oddawać najważniejszą tekę jakiemuś 
Ti owemu pjoTikowi belwederskiemu w  rodzą- 
jju Patka, Sapiehy lub innego Estreichera? 
TPrzocież my płacimy za to  naszą ziemią 
a naszemi prawami, Polska potrzebuje mi­
nistra ukwatifikowanego przy ul. Miodowej 
'i potrzebuje coś więcej: człowieka z eha- 
Takterem. A tymczasem mila dzień! za dniem 
a takiego człowieka do w ładzy się nie cią­
gnie —  i w ogóle odkłada się nominacyo na 
dzień, na dwa. na tydzień. Jakoś to  będzie! 
P. W itosowi nie pali się gospodarstwo! Noc 
przvnod podobno dobre myśli!... Mija je­
dnak i noc za noeą, a p. W itos nie namyślił 
sie iea7(»ze. kto ma obie* t^ko spraw zagra­
nicznych. Ozy się namyśli? I  kiedy?

federacja bez federacji.
Jaką to „federacyą44 polsko-litewską pragną 

nas uszczęśliwić t. zw. „fedcraliści44 najlepiej 
to może określiła delegaeya litewska w Bru­
kseli. W  odpowiedzi na propozycyę Ilymansa 
ułożyła ona. następującą deklaraeyę:

„Po wyjaśnieniach p. prezesa podczas po­
siedzeń 24 i 25 maja i przyjmując do wia­
domości deklaraeyę p. Hymansa z 25 maja, 
dotyczącą niepodległości i suwerenności Li- 
twy, przyznania Wilna i jego terytoryum te­
mu państwu (!! ) i zbliżen’a między Polską 
I itw ą, n ie  p o c i ą g a j ą c e g o  z a  s o b ą  
ż a d n e g o  z w i ą z k u  f e d e r a c y j n e ­
g o  (!!). Delegacya litewska ma zaszczyt 
oświadczyć, że p r z y j m u j e ,  jako podsta­
wę dyskusyi przed-projekt, ustalony przez 
pana prezesa44.

Więc nawet Litwini stwierdzają, te nie ma 
tnowy o żadnej federacyi, że Polska ma im 
ofiarować Wilno i ziemię wileńską za darmo, 
nie zdobywając w zamian żadnych koncesyi i 
praw, bo chyba nie można naz\Vać ko-ucesyą —  
preponowańe oddanie polskiej polityki zagra­
nicznej pod kuratelę Litwinów TL ig i Narodów!

Cała ta rzekoma ,foderacya“ jest też tylko 
^oszustwem, mającem zamaskować oddanie 
obcemu państwu polskiego Wilna! A  ca, co 
len projekt przygotowali i podsunęli Ilyman- 
sowi, nie zasługują byńajmniej na zbyt za­
szczytną nazwę „federalistów Chcąc kb na­
leżycie scharakteryzować, należałoby tu użyć 
zbyt silnego wyrażenia...

W  sprawie wileńskiej jest lo najpotwonnej- 
«ze, że nowy cios pragną wymierzyć Polsce —  
bie wrogowie zewnętrzni, lecz jakieś tajemne 
wpływy i spiski wewnątrz państwa,.. Może wy­
jaśni ich charakter i rolę podkomisya sejmo­
wa, która onegdaj rozpoczęła wreszcie badać 
.sprawę wileńską i zapoznawać się z aktami jej 
^dotyczącemi.

Z przedstawionych podkomisyi dokumen­
tów f—  jak pisze „Gazeta Warszawska4' »— 
nie można jednak dojść, jaką drogą projekt, 
federalistów, zgrupowanych koło „generała4 
Babiańskiego, dotarł aa do Hymańsa w po­
staci propozycyi uczynionej pod naciskiem 
panów Brianda i Balfoura! W  każdym razie 
jest to propozycya z góry obalająca całko­
wicie stanowisko Polski; wysunięcie tego 
projektu jednak zmusza do poszukiwania 
pawmgo związku między jego „autorami44 w 
Zachodniej Europie a upartą łhiią federali- 
styczną tych polskich czynników, które 
swojean lekceważeniem dla woli Sejmu się 
nie kryły i nie kryją, a których tylko ośmie­
lić mogło ujawnione s t a n o w i s k o  N a ­
c z e l n i k a  P a ń s t w a  w stosunku do pra­
wa wogóle.

Niestety pan wiceminister Dąbski żadnych 
wyjaśnień co do tej tajemniczej drogi, którą 
projekty „krajowe44 dochodzą do Ligi Naro­
dów za pośrednictwem nawet nacisku Fran- 
cyi ■— dać nie potrafił, zapewńiająe, że po­
za przedstawionymi dokumentami żadnej 
innej korespondencyi dyplomatycznej w 
sprawie wileńskiej w  Mirosteryum nie zna­
leziono—  obiecał wszakże poszukać ich je­
szcze.
Wyniku tych’ poszukiwań opinia publiczna 

oczekuje z niecierpliwością. Muszą być uja­
wnione zakulisowe sprężyny, które w podstęp­
ny sposób, przy pomocy obcych sił *— chcą 
uszczuplić granice Polski, a WSeńszczyznę dd>- 
dać na pastwię wrogów. Sprawa ode cierpi 
zwłoki, bo w Brukseli. mogą tymczasem zapaść 
obowiązujące decyzye.

Na szczęście odpowiedź p. Askenazego na 
propozycyę Hymansa była dość oględną. Nie 
odrzucił on wprawdzie tej propozycyi —  co by­
łoby najwłaściwsze — lecz zażądał odrocze­
nia dyskusyi, aby przed jej rozpoczęciem mo­
gli wypowiedzieć swą opinię przedstawiciele 
zainteresowanej bezpośrednio ludności wileń­
skiej. P. Asketo&zy f tu nie sprzeniewierzył 
się naiuraCnie swej litewskiej koccepcyi, bo 
prawowitych przedstawicieli Wilda i  Wileń- 
szczyzny określił jako „delegacyę Iitw y  cen­
tralnej44... Zachodzi więc obawo, aby do Bru­
kseli jako wyrazicieli opirii wileńskiej nie po­
słano pp. Babiańskiich, Abramowiczów I kuftych 
podstawionych „federalistów44. Po tylu sztu­
kach magicznych z projektami federacyjnymi i 
tego rodzaju maskarada ?»e jest wykluczona. 
Sejm jednak powinien zdobyć się wreszcie aa 
energię i położyć kres tej zbrodniczej zabawie 
w federacyę bez federacyi...

przyjęcie jego projektu za podstawę do dalszej 
dyskusyi i  bez powoływania się oa deklaracje, 
których nie było. Prezes delegaeyi litewskiej, 
po dłuższej chwili wahania, odpowiedział twier­
dząco.

Warszawa. (Telef. wŁ) Z  Brukseli m d chcdzą 
wiadomości, że delegacya litewska zerwała 
układy z  rządem polskim prowadźoae pod 
przewodu. Hymaosa. Litwini jako powód zer­
wania rokowań przedstawiają wysunięte przez 
delegacją polską żądanie, ażeby w rokowa­
niach wzięli udział delegaci wileńscy wj cha- 
rakterzie JrównoupTawmoń y ch ezłorików; kotb- 
ferencyi.

SPRAW Y POLSKIE PltZED LIGĄ NAR.
Warszawa. (Telef. wł.) W  dtniu 19 i 20 wrze­

śnia na zebraniu Ligi narodów, będzie omawia- 
ńa sprawa Gdańska, a 2 września sprawa 11- 
tewska^

Kandydatem na przedstawcie]a Polski w L i­
dze r.arodów jest b. prez. ministrów Kucha­
rzem eki

Specjalne sieje  djplematjezne.
Warszawa. (Tolef. w!.). Prezydent min. W i­

to® podjął w ciągu piątku starania w celu 
przerwania choć w pewnej mierze w najgo­
rętszym okresie sprawy górnośląskiej, całko­
witej bezczynności naszej dyplomacji, trwa­
jącej od trzech tygodni. Rząd zamierza bez­
zwłocznie wysłać specjalnie dclegacye polity­
czne, których skład jeszcze nie ustalono. Na­
razi© wchodzi w rachubę prezes komisyi za­
granicznej Stan. G r a b s k i  do Paryża, S a ­
p i e h a  i A s k e n o .z .y  do Londynu, H a  1- 
b a n  i M O r a c z e w s k i  do Rzymu, a podse­
kretarz stanu D ąbsJL i do Belgii.

Jest rzeczą prawdopodobną, że księża bi­
skupi S a p i e h a  i T e o d o ro w .i.c .z ,  którzy 
już raz w tej sprawie jeździli do Watykanu 
w grudniu, udadzą się tam ponownie w celu 
przeciwdziałania intrygom niemieckim, a w 
szczególności zabiegom duchowieństwa niemie­
ckiego o dalsze panowanie niemieckie nad lud­
nością polską G. Śląska.

Socyaliści są w ogromnym kłopocie. Jak 
mogą, tak ochraniają swych najmłodszych bra­
ci komunistów, a ci są tak niewdzięczni, że 
wyrywają im grunt z pod nóg. Rozbili im par- 
tyę w czeskiej części Śląska, przytulają coraz 
czulej do swego łona lewicę P. P. S., a nawet 
zaasekurowali posła Łańcuckiego, dziś „hono­
rowego bolszewika44 m. Moskwy. Ale nietylko 
komuniści robią takie szczerby w partyi so- 
cyalistycznej. „Naprzód44 załamuje ręce, że kil­
ku polskich działaczy socyalistycznych było 
nawet na żołdzie rządu czeskiego. Śmieszny 
lament... Kto wierzy tylko w potęgę... żołąd­
ka, nie powinien dziwić się, gdy jaki czerwo­
ny „obrońca ludu44 idzie tam, gdzie więcej 

acą. . .  Wfoluż to „towarzyszów44 wysługi­
wało się „ochranie44, jak dziś wysługuje się 
republice so.wietów, bo ta, choć głodna i ob­
darta, ma dość jeszcze złota na eksport. „N a  
przód44 powinien raczej cieszyć się, że socya- 
listyczno-materyalistyczny światopogląd święci 
tryumfy. . .

Litwisi zerwali rokowania brukselskie.
Bruksela. (E. Expr.) Konferencya w Brukseli 

dobiega końca. Obie strony złożyły odpowie­
dzi na projekt Hymansa, zaproponowany jako 
podstawa dla dalszej dyskusyi. Delegacya pol­
ska określiła swoje stanowisko w sposób na­
stępujący: Wobec tego, że projekt Hymansa
uznaje zupełną równorzędność i równość pań­
stwa litewskiego z ziemią wileńską, idee, za­
warte w tym projekcie i zgodne z powyższe- 
mi zasadami, mogłyby' być uważane za podsta­
wę do dalszej dyskusyi, gdyby ludność wileń­
ska zgodziła się na to. Ze względu przeto, że 
rokowania nie mogłyby być konkretne inaczej, 
‘ak tylko przy równorzędnym udziale przedsta­
wicieli zainteresowanej ludności, delegacya pol­
aka proponuje przeto zawieszenie obecnych 

rokowań aż do ĉ zasu, kiedy tak uprawnione 
reprezentacye w charakterze dełegacyi central- 
nej, będą mogły wziąć w niej tfdział.

Oświadczenie dełegacyi litewskiej (podane 
przez nas w artykule p. t. „Federacya bez fe­
deracyi44, Red.), stwierdza, iż Litwa przyjmu- 

jako podstawę do dyskusyi, projekt Hy- 
mansa.

Hymans wyjaśnił, iż deklaracji co do odda­
nia Wilna, Litwa nie składała i żadnego podo­
bnego oświadczenia do wiadomości nie przyj­
mowała. Następnie Hymans zapytał, czy dele- 
gacya litewska podtrzymuje swoją zgodę na

PRZYJĘCIE POSŁA BRAZYLIJSKIEGO.
Warszawa. P. A. T . 8 czrwca b. r. odbył się 

w Belwederze akt wręczenia naczelnikowi pań­
stwa na uroczystej audyencyi listów uwierzy­
telniających przez posła nadzwyczajnego \ 
mSniistra pełńomoonego republiki Brazylii p. 
Rinaldo d e  L i m a  e t  S i 1 va . Poseł w prze­
mówieniu m. in. podkreślił, iż Brazylia, aczkol­
wiek dzieli ją dość znaczna odległość od Pol­
ski, żywiła jak najszczerszą gorącą sympatyę i 

głęboką radością ujrzała w chwili prze­
kształcenia politycznej mapy Europy naprawę 
jedir.icj z ńajpotwoimejszycli krzywd, które no­
tuje historya.

Naczolnik Państwa w odpowiedzi podniósł 
gościnność udzielaną p^ez Brazylię tylu Pola- 

om, któn7m w tragicznych okresach dziejów 
Polski dana była możność tworzenia ńa ziemi 
brazylijskiej ogniisk społecznej działalności 1 
pokojowego rozwoju.

Waiszawa. (Telef. wł.) „Cocriere deKa Se­
ra44 donosi, że propozycya wioska w  sprawie 
podziału G. Śląska ma brzmienie następująco;

Polacy otrzymają okręgi połudńiowe, leżące 
na wschód od Odry, a mianowicie pszczyń­
ski, rybnicki j części raciborskiego. Dalej otrzy­
mają oni okręg katowicki, Król. Hutę, bytom­
ski, Tarnowskie góry I część okręgu hihlinłe- 
ckiego.

Niemcy natomiast otrzymają obszar kopal­
niany: Gliwice, Zabrze, a także obsear pareez 
który przechodzi M a  kolejowa Racibórz—  
GlrwSco i okręgi na zachód od Odry. (Kore­
spondent nasz jeszcze przód półtoratygodniiean 
ttńał możność zakoanur-ikowaiHa tekstu tej 
wiadomości Przyp. Red.).

Komunikat powstańczy z 2. i 3. ezerwea.
Bytom. (E. Ex. Radio). W  nocy 1 czerwca 

nieprzyjaciel atakował pUacówki w Szocie, 
Oleśnie, Dobrodzieniu. Również atakował Górę 
św. Anny, Wacków. Ataki odparto, zdobyw­
szy 4 karabiny maszynowe. W  rejonie Lusini 
Niemcy atakowali powstańców. Btosstruperay 
ńapadli na Czerwkmkę, zostali jednak odpę­
dzeni ogniem z karabinów maszynowych. 
Bytom. (E. Ex.) Kwatera główna. Komunikat 
powstańczy z S czerwca.

Odcinek północny: Ataki nieprzyjacielskie
przed Jastrzygowicami i Brzozowem zostały
odparte przez kontrataki, przyczem zdobyliśmy 
8 karabinów maszynowych, 80 karabinów ręcz­
nych, 80.000 nabojów. Nieprzyjaciel gtradł kfl- 
kunastu zabitych i rannych. Po nieudałym 
wczorajszym ataku na Lisinę, nieprzyjaciel 
atakował Zębowice i Myślice. Pomimo silnego 
przygotowania artyleryjskiego ataki wszystkie 
odparto.

Odcinak środkowy: Zlokalizowane walki pod 
Lasiną trwają dalej. W  rejonie Januszkowie 
nieprzyjaciel przekroczy! Odrę w sile dwóch 
k om pani j. Po krwawej walce wypędzono go 
z prawego brzegu Odry.

Odcinek południowy: Oprócz słabego ognia 
artyleryjskiego I karabinów maszynowy eh sy­
tuacja bez zmiany.

(Podpisano: Lubieniec, szef sztabu).

ROLA WOJSK ANGIELSKICH.
Bytom. P. A. T. Wiadomości o zajęcia przez 

wojska angielskie Strzelec i Gliwic są niepraw­
dziwe. Anglicy, jak oświadczają ze strony ko­
misyi międzysojuszniczej, przeznaczeni zostali |

tylko do zajęcia pasa neutralnego między od­
działami polskimi a niemieckimi. Jak donoszą 
dzienniki niemieckie, wojska angielskie mają 
być użyte również do zabezpieczenia linii ko­
lejowej z Opola do obwodu przemysłowego. Taf 
wiadomość wydaje się jednakże nieprawdopo­
dobną ze względu na wspomniane oświadcze­
nie komisyi międzysojuszniczej.

TYLKO  NIEMCY UPIERAJĄ SIĘ PR ZY D A £  
SZEJ WALCE.

Lyon. P. X. T. Radio. Korespondent' „Jour­
nal dee Debata44 dowiaduje się, że powstańcy 
polscy na Górnym Śląsku zgadzają sio na pro­
jekt komisji międzysojuszniczej pacyfikacji to­
go kraju. Pułk. Doliwa oświadczył kategorycz­
nie, że gotów jest cofnąć swoje siły na wa­
runkach określonych przez komisję aliancką, 
natomiast gen. Hoefer oświadczył, że honor 
żołnierza niemieckiego nie pozwala na cofania 
się (!). Mimo zamknięcia granky niemieckiej 
grupy żołnierzy przekradają się w dalszymi 
ciągu.

LEROND BEZSILNY WOBEC NIEMCÓW. 
Bytom. (E. Ezpr.) „Oberechi. Tag oblat t44 do 

nosi, że komisja międzysojusznicza zażądała 
od gen. Leronda rozwiązania i rozbrojenia 
Grenzscłmtzu, oraz utworzenia pasa neutralne­
go, który zajęłyby wojska angielskie. Gen. 
Lerocvd stwierdza, że odpowiedź na powyższe 
żądania przekracza zakres jego kompetencji 

Berlin. (E. Expr.) Gen. Lerond miał rzekomo 
oświadczyć wobec wydziału 12 partyi niemie­
ckich, iż nie uważa się niemieckiej samoofcro^ 
ny za wojska powstańcze.

*  S IŁ Y  NIEMIECKIE: 60.000 LUDZI. 
Bytom. P. A. T. Wedle wiadomości z tam­

tej strony, frontu, siły, któremi rozporządza 
gen. Hoefer, wynoszą 60.000 żołnierzy. Nad­
chodzą wiadomości o buntach w niektórych 
oddziałach armii generała Hoefera z powodu 
niepłacenia żołdu i drakońskiego stosunku ofi-̂  
eerów do żołnierzy.

Warszawa. (E. Ex.). W  Berlinie na kolei ob-' 
wodowej widziano wiełki pociąg naładowany* 
artyleryą, karabinami maszynowymi i końmi; 
& przeznaczony na G. Śląsk.

NAPAD NIEMCÓW W  KOŹLU.
Warszawa. (Teief. wł.) Niemcy napadli na 

polski komisaryat w Koźlu, zdemolo wał i goy 
zrabowawszy poprzednio kasę komisaryat u.

Zwolnienie ochstnik^.
Warszawa. P. A. T. Min. wojny gon. Sosn- 

kowski wydał następujący rozkaz: Rozkazuję 
bezterminowo urlopować, bez prawa do pobo­
rów: a) wszystkich szeregowych, którzy w roku 
1920 wstąpili do wojska ochotniczo, a nie na­
leżą do roczników 1899 i 1900, —  b) wszyst­
kich szeregowych, którzy w latach 1918— 1919 

1920 wstąpili ochotniczo do wojska polskie­
go, bez względu na rocznik, o ile przesłużyli 
w wojsku łącznie z ewentualną służbą w ar­
miach zaborczych, w korpusach wschodnich 
i legionach przynajmniej 24 miesiące i więcej 

o ile przytem są obarczeni rodziną i zgłoszą 
ustnie prośbę o bezterminowe urlopowanie.

Powyższa bezterminowe urlopowanie ma być 
przeprowadzone we wszystkich oddziałach bro­
ni i służby łącznie z marynarką wojenną.

RUGI POLAKÓW Z WSZLo*^>*o NIEMIE­
CKICH.

Cieszyn. (E. Ex. Radio). Studenci z kilku 
iiniwersytotów niemieckich postano wili (t sunąć 
studentów polskich. Profesorowie zachowują się 
w tej sprawie biernie.

REJESTRACYA STRAT PONIESIONYCH 
W  NIEWOLI NIEMIECKIEJ. 

Warszawa. P. A. T. Rozporządzeniem pre­
zydenta ministrów i ministra spraw zagrań.

dnia 17 stycznia 1921 r. zarządzona została 
rcjestracya strat materyalnych, poniesionych 
w niewoli niemieckiej przez jeńców Polaków 
byłej armii rosyjskiej w czasie wojny z 14— 19 
roku. Termin ukończenia rejestraeyi był wy­
znaczony na 18 kwietnia, ponieważ jednak 
wiele osób nie zdążyło zarejestrować swoich 
pretensyi, dcp. VII. (gospodarczy) Min. spraw 
wojsk, przypomina, że jeszcze dodatkowo mo­
żna składać wnioski ! zarejestrowanie.

Z komisyi sejmowych.
Warszawa. P. A. T. Komisy© skarbowo- 

budżetowa, zdrowia publicznego, przemysłu 
i handlu odbyły wspólne zebranie, na którem 
załatwiano punkt pierwszy artykułu pierwszego 
projektu noweli do ustawy antyalkoholowej. 
Punkt ton przyjęto w  brzmiemfru: najwyższa
dopuszczalna zawartość alkoholu w napojach 
wolnych od ograniczeń sprzedaży, określa się 
4 procent. Punkt ten w pierwotnym projekcie 
rządowym normował zawartość na 8 proc., 
w późniejszym, przez koanisyę przyjętym, pro­
jekcie na 4 proc. Ustawa antyalkoholowa nor­
mowała zawartość na 2 i pół procent.

Komisy a ochrony pracy przyjęła projekt no­
weli do ustawy o ubezpieczeciu pensyjnem 
urzędników prywatnych w  Małopolsce.

Komisy a administracyjna rozpoczęła trzecie 
czytanie projektu pragmatyki służbowej. Komi- 
sya odrzuciła wniosek posła pani Balickiej 
o skreślenie ustępu i n  art. 6, normującego, że 
kobieta nie może być^ pracowniczką państwo­
wą bez zgody męża. Parni Balicka zgłosiła vo* 
tum separatum.

Komisya prawnicza odbyła zebranie, na któ­
rem Dr Matakiewicz zaLnterpełował przewodni­
czącego o łosie statutu dla palestry polskiej 
na całym obszarze Rzeczypospolitej. Przewodni­
czący odpowiedział, że uznaje ważność aktual­
ności tej sprawy i jest za jak najszybszem j j j  
załatwieniem. Referat w tej sprawie powierzo­
no Drowi Liebermanowi, który tę rzecz, na na­
leganie warszawskiej Izby adwokackiej, oddał 
przed 4 miesiącami do zreferowania posłowi S-u- 
iigowskiemu.

Ksiitc strajku w Borysławia.
Lwów. (E. Ex.) Dzięki staraniom wiceprez. 

urzędu naftowego inż. Widomsldego i p. Dia- 
maiida we czwartek popołudniu zawartą zo­
stała ugoda pomiędzy pracodawcami a robo­
tnikami naftowymi. Pracodawcy przyznali ro­
botnikom prawo wyboru delegatów, którzy mo­
gą składać w imieniu robotników życzenia i 
zażalenia. Delegaci nie mogą być wydalani z 
powodów związanych zo sprawowaniem ich 
spółki. Dolegaci nie megą występować z ini­
cjatywą w sprawie przyjmowania robotników.

robotników) dotyczące aprowizacji chorych, 
oraz podwyższenia dodatku drożyźnianego o 
150% zostały uwzględnione przez pracodaw­
ców. Praca ma być podjęta na óowo po do- 
kładnem zbadaniu szybów i po stwierdzeniu, że1 
w uruchomieniu nie grozi żadne niebezpieczeń­
stwo.

TRANSPORTY W ĘGLA ANGIELSKIEGO 
BĘDĄ URUCHOMIONE.

Londyn. P. A. T. Syndykat robotników trans­
portowych i maszynistów postanowił zaprze­
stać stosowanego przez nich dotychczas ta­
mowania transportów węgla, skądkolwiekby 
pochodziły i dokądkolwiek byłyby przezna­
czone.

W ŁOSKI STRAJK URZĘDNIKÓW'.
Rzym. P. A. T. (Ag. Stefani). Kilka kategoryi 

funkcjonaryuszy państwowych rozpoczęło bier­
ny opór. Rząd włoski jest zdecydowany sta­
nowczo oprzeć się wszelkiej presyi w kierun­
ku zwiększenia wynagrodzenia.

W YROKI NA  NIEM. PRZESTĘPCÓW WÓL 
JENNYCH.

Berlin. (E. Ex.) W  trzecim procesie przeci­
wko przestępcom wojecnym skazano niejakie­
go Neumana za znęcanie się cad jeńcami na 
sześć miesięcy więzienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego.

Różne wiadomości.
Warszawa. P. A. T. Naczelnik państwa za­

wiadomił wojewodę pomorskiego, że przybę­
dzie do Torunia w dniu 5 czerwca. Następnego 
dnia uda się do Bydgoszczy, potem do Gru-J 
dziądza, skąd powróci do Warszawy.

Warszawa. (E. Ex.). Polsko-niemiecka ko-’ 
misya delimitaeyjna uchwaliła granicę od stro-l 
ny gubernii suwalskiej. Orzeczenie komisyi bę?j 
dzie zapewne uznane przez obie strony.

Bukareszt. (E. Ex. Radio). Prasa rumuńska"; 
zajmuje się nową fomutą uHi personalnej międ 
d / Rumunią a Węgrami (?). Agenci węgier-1 
scy agitują żywo za tym projektem w opinii 
międzynarodowej. Węgrzy uważają, że byłoby

Ostatcczńa decyzja we wszystkich sprawach; to najlepszą obroną przeciwko niebczpie< zeń-, 
należy do pracodawców. Ekonomiczne żądania) stwu słowiańskiemu.
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Ogłoszeni > konstytucyi.

W  czterdziestym czwartym numerze „Dzien­
nika Ustaw Państwa*4 z 1 czerwca ogłoszono 
tekst konstytucji Rzeczypcsoplitej Polskiej 
z 12 marca, kontrasygnowany przez Marszałka 
Sejmu i wszystkich ministrów. W  przeciągu ro­
ku winien teraz Sejm uzgodnić ustawy dotych­
czasowe z nową konstytucyą. Najważniejszą 
ustawę, normującą istnienie władzy Sejmu 
i Naczelnika Państwa aż do zebrania się no­
wego Sejmu i wyboru Prezydenta Republiki 
Sejm już uchwalił.

Źaraalo im polskiej ziemi!
Według doniesień „Mor.-Sł. Dennika**, do 

komisji delimitacyjnej w Morawskiej Ostrawie 
przybyła deputacya, złożona z 6 Słowaków 
ze Spiszą i Orawy, którzy prosili komisyę, aby
Jaworzynę, Jurgów, Czarnogórę i inne miejsco- zapewniam wa
wości, które przeznąezcno Polsce, i^ y łączyć  j ^  tak;fig0 trsktatu«. 
do Czecłi. Skargi ich aż „rozdzierały serce ■ taka cisza, że ją słyszano. Każ-
czoskicmu dziennikarzowi^ który rozmawia!' wstro,śnięty, zaalarmowany, p&ko-

deputacyą: wołającą: „Nie chcemy do P d - '  '

Lloyd George a Gdańsk.

Prof. Bowman, doradca prez. Wilsona na 
konferencji pokojowej w Paryżu, opowiada w 
książce p. t. „Co ,się rzeczywiście dzieło w Pa­
ryżu44, że gdy w r. 1919 komisya dla spraw 
Gdańska złożyła swoje sprawozdanie z kon- 
kluzyą, aby Gdańsk był przyznany Polsce, 
Lloyd George nieoczekiwanie zmienił swą głę­
boką obojętność wobec spraw polskich na 
agresywno zainteresowanie.

Od tej chwili Lloyd George nigdy nie ustał 
w tem zainteresowaniu, ani nie spuszczał spra­
wy z oka. Wyprostowawszy się w swoim fo­
telu i przemawiając w poważnym tonie, r o z -  
d a r ł  r a p o r t  n a  k a w a i.k .i;  wygłaszane 
zaś przez niego argumenty miały ten skutek, 

jże uśmiech zamarł na ustach członków kon­
ferencji.

„Panowie —  rzekł —  jeżeli oddamy Gdańsk 
Polakom, Niemcy nie podpiszą traktatu, a jeśli 
tego nie uczynią, będzie to bankructwem na- 

Zapewniam was, że Niemcy nie

tniczych, czjlelnia i biblioteka robotnicza 
i t. d. Poświęcenia nowego lokalu dokona 
w niedzielę Ksiąźę-Biskup Sapieha.

Cały katolicki Kraków powinien wziąć tłu­
mny udział w powyższych uroczystościach.

Program obchodu obejmuje:

(Poświęcenie Sercu Jezusowemu całej naszej 
Ojczyzny).

Wczorajszy dzień upłynął pod znakiem wiel-
Rano o godz. 10 nabożeństwo pontyfikalne jk?cil soczystości kościelnych, zakończonych 

w kościele N. M. Panny odprawi Ksiąźę-Biskup manifestacyjną procesyą ca Mały Rynek Krar
Adam Sapieha, kazanie wygłosi ks. kan. kâ - 
tedralay Dr Kcrzonkiewi.cz. Po nabożeństwie 
pochód na poświęcenie nowej siedziby central-

kow-a i oddaniem całej Polski w o.piekę Sercu 
Zbawiciela.

Uroczystości kościelne rozpoczęły się nabo
nj^eh organizacji robotniczych chrześcijańskich j żeństwoni, jakie o godz. 9 rano^ odprawił w 
przy ul. Andrzeja Potockiego 1. 11. —  Poświę- koscie.e Jezuitów na Wesołej Ks. Biskup

—  Widać, iż Czesi nie zaspokoili jeszcze 
swoich żarłocznych apetytów i c;ągle fabryku­
ją protestujące dolega cyc, przez których usta 
przemawia jedynie czeska zachłanność na cu­
dzą ziemię!

Bernard 1 Herman.
Strajk w zagłębiu naftowem został ukończo­

ny, a robotnicy mają w  sobotę wrócić do 
pracy.

Ostateczne pertraktacje prowadzone były 
we Lwowie między przedstawicielami robotni­
ków z posłem Dr Hermanem Diamandem na 
ezele a przedsiębiorcami.

nany.
Lloyd George wywołał zmorę, która swoje 

zrobiła.

Ks. Hlirka przeciw uroczystościom Husa.

W  dzienniku „Słowak** pisze poseł ks. Hlin- 
ka w  ten sposób o przygotowaniach dn uroczy­
stości ku czci Husa. ha Słowaczyźnie: „Dla 
nas Hus jest nieznaną wielkością, która obra­
ża uezuoia religijne naszego narodu. Pod żar 
dnym pozorem nie ścierpimy uroczystości Hu­
sa na Słowa-czyźnie i użyjemy wszelki h środ­
ków, aby do rack nie dopuścić. Będziemy szli 
od wsi do wsi, a gdzie się przekonamy, że na­
sza religia jest obrażoną, przeszkodzimy temu,

cenią dokona Książę-Biskup Sapieha.
O godz. 5 wiec katolicki w sali przy ul. św. 

Tomasza 1. 37, na którom przemawiać będą 
przedstawiciele orgamzacyi chrześcijańskich.

» w w

Z8J8G
Czy politycy mogą wygłaszać odczyty.

Uzgadniając swą tezę, że należy „wybi­
tnych przedstawicieli nauki, kultury i pelityid 
dopuszczać do głosu na Uniwersytecie —  „Na­
rodowo Zjednoczeń,ie“  młodzieży (nacjonali­
stycznej) pisze w swem oświadczeńiu przez nas 
wczoraj już wspomnianiem:

„Nikomu nie przyszło na myśl protesto­
wać przeciwko odczytowi red. Haeckcrc 
„O bołszewfezmie i socjalizmie44, gdyż jest to 
rzecz zupełnie zrozumiała, że działalność po­
lityczna nie może zamknąć przed ludźmi jej 
oddającymi się, wstępu do podwoi uniwer-

W  ostatnich czasach przemysłem naftowym; a sprawców postaramy się usunąć**.
w Polsce coraz bardziej zaczynają się intere-j 1 .....*■.
sować dwaj bracia milionerzy Diamandowie.
Dr Bernard Diamand, przedstawiciel kapitału j 
naftowego, zawiera w Paryżu z ramienia rzą- j 
iu  polskiego tę część ugody handlowej, k tó - ! Trzydziestolecie Encykliki „Rerum Noyanmi*

r.ir-. a n nnl^Trioi T»ęłffv Na/f-orni h st, ie - _ _ _   _ . . .. . . .ra odnosi się do polskiej nafty. Natomiast je­
go brat, poseł socjalistyczny dr. Herman Dia­
mand, prowadzi peitraktacye strajkowe.

Jak już donosiliśmy, odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę w Krakowie potrójna uroczystość, 
urządzona przez katolickie organizacje robo-

^  * * * "  ^ ttnieze Krakowa. Trzydzieści upłynęło lat,
w Tobi-mm naftowych interesów, drag! zaS Pra-!0(Ji?d aastępea Piotra, papież Leon XIII.
cuje w „naftowych straj-am zupę nie  ̂ . ogłosił Encyklikę, poświęconą sprawie nowej,
samo i z taki era czystym sumieniem, jak jego l s£.awie rabotnteoj. Encyklika „Rerum Nova- 
współwyznawcy pracują w „ztsazie, w kamie- j . ^  nnd robotni-
niu, w cegłach i t. p.w. Dlatego też interes 
strajkowy trw^ał aż trzy tygodnie, gdyż dr. 
Diamand próbował wszystko socjalizować.

Postulaty, jakie stawiał dr. Diamand przed­
siębiorcom, przepojone były „wolnością demo- 
kratyczną**...  ale w rodzaju źydowsko-rosyj-

3 rum4 dała fundament pod organizacy© robotni­
czo chrcościjańskie, które zwłaszcza w tym ro­
ku, jako trzydziestym od ogłoszenia Encykliki, 
obchodzą nader uroczyście jej rocznicę.

Piętnaście minęło łat, zanim rfakas Leona 
XHL wydany robotnikom całego świata, został

waiyczną . . .  w ostatecznie zrealizowany na ziemiach polskich,
•tam. N p. mężowie ra-rfanm socyalistyczm , 1906 ^  „  Krakowie pierw-
mich według projektu wolnościowego pana po- , v j^ ZBfcjisńska oi-anisacv». robotnicza któ- 
sla o wszystkiem decydować, nawet o losach 3̂  chrześcijańska oig^anuacya robotnica, Kto- 

3 .7 r*  • 9 z warta na zasadach chrześcijańskich, podję-
urzędmkocw. W y a erne 1 r  . , jła obronę przedewssystfciem gospodarczych in-
do pracy należałoby więc tylko od socyalistówł )t8reBÓr io b o t«iik a . Organizacja ta, u cząca

D la swoich socjalistycznych mężów zaufania 
żądał dalej p. Diamand nietykalności. Zatem 
taki delegat socjalistyczny mógłby łazić po 
fabryce, kłócić się, agitować, jeździć po wde- 
cach, jednak za to nie można byłoby go wy­
dalić.

Rozumie się, iż  te postulaty zostały od­
rzucone. Wszyscy bowiem przedsiębiorcy ro­
zumieli, iż gdyby stało się inaczej, to przemysł 
naftowy dostałby się w ręce dwóch żydów Dia- 
mandów. Bernard, naciskałby go kapitałem od 
gÓTy, Herman strajkiem od dołu, robotnik zaś 
polski chodziłby w łachmanach.

Przeprosiny „najpotężniejszego państwa".
Dnia 30 ub. m. komisarz generalny Rzeczy­

pospolitej w Gdańsku p. Biesiadecki złoijd wi­
zytę semaforowi Vołkmaimowi i wyraził mu 
ubolewanie z powodu zajścia na granicy oko­
ło Kolibek. (Żołnierz polski zatrzymał sena­
tora usiłującego przekroczyć granicę w miej­
scu niedozwelonem). Oświadczył jednocześnie, 
że zawiadomił natychmiast o tem zajściu War- 
izawę i wjTaził nadzieję, że w sprawie tej bę­
dzie przeprowadzone ścisłe dochodzenie, o 
którego wyn ikach senat gdański będzie zawia- 
do-miony...

Całe szczęście, że p. Biesiadecklemu udało 
dę przebłagać Jego Senatorską Mość m. Gdań­
ska. Jest to dziś niewątpliwie „najpotężniej­
sze państwo4*, bo rządzą w niem dwie, pogo­
dzone w bratnięm uścisku potęgi: Lloyd George

sufragan przenij^ki Fischer. Wspaniałą świą­
tynię diopięro co czci Sercu Jezusowemu po- 
święcoirą, zapełniły pielgrzymki wiernych przy­
byłych do Krakowa ze wszystkich okolic Gór­
nego i Cieszyńskiego Śląska. Do nich to stro­
skanych i szukających podniety w wierze 1 
ufności w Miłosierdzie Boże, przemówił po 
skończonej Mszy św. Dostojny Celebrant. 
Gorącem i słowy, pełnemi odczucia i miłości 
dla sprawy, która ich i nas napełnia nieustan­
ną troską, roztapiał wymowny Arcypasterz 
tklL^.e serea ślązaków, wycfekając z niejednych 
ócz gorące łzy pociechy, ulgi, odrodzonej wia­
ry. „Śląsk Górny i Cieszyński —  mówił mów­
ca —  to Polski dzielnica. Jeżeli tylko tak, 
jak dotychczas trzjmiać się będziecie prawdy, 
którą, głosi Kościół katolicki, jeżeli będziecie 
pielęgnować ducha narodowego tak, jak esc i e 
go dotąd strzegli, przyjść musi chwila, że te 
Piastowskie dziel mice przypadną do łona Oj­
czyzny, która o nich nigdy nie zapomni**.. Pod­
niosłe kazanie zakończył Ks. Biskup zachętą,

małT * r-assa-gg* agą ..

syteckich. Gdjrby bowiem przeprowadzić t e - . ^  pjy śląski w prastarych kościołach krako- 
go rodzaju ostracyzm w .całej konsekwencjirodzaju ostracyzm w .całej 
wobec wszystkich y/j-bilnych osobistości po-

^vskich, pełnych relikwij wielkich przetwodników 
narodowych, krzepił swego ducha I w tym

naukowych, lub wogóle do postawienoa za­
sady, że na Uniwersytetach mogą miewać 
odczyty i wykłady ludzie niejednokrotnie

lity i^ych , doprowadziłoby to chyba do po- PoUlM orzeźwiał sio gorąca
zbawienia Uniwersytetów znakomitych sil

Następnie o go-dz. 10 rar.o Ks. arcybiskup
Roop poprzedzony licznem duchowloństwerr*
świeckiem i zakonnom wszedł nrzez nawę ko- 

mserm, byle tyiko me mający swego oblicza. ś.,iola pi, ea Wie,.k; 0!Ura pra,,d którvm cde.
w sprawach politycznych . browal ponijifikalną sumę. W  nabożeństwie
Protosty praeiciw odczytowi ks. Lutoslaw- wzięli udział: kilku Księży B:sknpów, wiciu 

skiego uznaje „Nar. Ziedn.“  jako „podyktowa-, z duchowieństwa świeckiego i zakonnego i 
me względami •pólltyeanymi, zalnspifowamyian tlurny pobożnych przybyłe na uroczystości ze 
przez pewne czynniki postronne, aiw nie do­
puścić do głosu osobistości politycznej, tym 
szyimikoLtn nienilej4* —  i pisze' dalej:

„Potępiając plamiące dobre imię młodzie­
ży akademickiej zajścia^ wywołani pfżcż 
wrogie czyimiki żjrd-cwskie, za które/ jNdnsk 

w żadnym wypadku odpowiedzialnóś/

wszystkich okolic Małopolski. I  tak stanęły w 
r.asczym gi-odz:>e pielgrzymki: górali podtatrzaii- 
skkh, żywieckich, z okolic Sąrza, Tarnowa, 
Rzeszowa i przeważroj części wschodnich po- 
wiatów. Barwiły się od różnokolorowych uln*o- 
rów nieprzeliczone zastępy wiernych, które dla

się główna procesja. Prowadził ją Ks. Prymas 
Kardynał D a 1 b o r, niosąc pod baldachimem 
Momstracyę, poprzedzony długimi szeregami 
idących w szpalerze ailumńów krakowskiego 
Somlnaryuin duchownego, kleryków zakon­
nych, zakonników i zakonnic., kanoników ka* 
todrałnych, księży wszystkich tutejszych ko­
ściołów i przedewszystkiem Księży Biskupów, 
ubranych w pontyfikalne szaty. Władze re­
prezentował starosta KowaLikowski, idący tui 
za baldachimem. Kamienice, oibok których szła 
procesyą, ozdobiono obrazami Świętyeh, dy- 
waiaami, kwiatami, chorągwiami ifep., tak, żq 
miało się wrażenie jak gdjrby posuwała się pro­
cesja wśród pięknie przybranych nieskończo­
nych murów kościoła, którego stropom strojp 
nieba.

Przeciągała ona ulicamf: Kopernika, rA i* 
drzeja Potockiego i Sienną, skąd weszła na 
Mały Rynek. Tutaj na tle kościoła św. Bar­
bary wznosił się t a  w j-sokiem podyum ołtarz, 
obok którego po bokach i na górze widniały 
gorejące serca. Po lewej stronie ustawił się na 
podniesieniu chór kleryków, po prawej muzyka 
20 p. p. Na podyum wstąpił Ks. Prymas, re­
szta zaś Księży Biskupów uklękła ńa kłęczni- 
kaich przed ołtarzem. Po odśpiewaniu przes chór 
kleryków pieśni kościelnej, wszedł na kazalni­
cę ustawioną przy przeciwległej kościołowi 
św. Barbary 'kamienicy, Ks. Biskup Lubelski 
F u l m a ą  W  pierwszych zdaniach swojej 
przemowy wyraził radość z wzięcia udziału w 
procesyi tych nieprzeliczonych zastępów wier­
nych, wśród których nie brak zarówno osób w 
strojne przybranych szaty, jakoteż i siermięgi, 
zarówno inteligencji, jakoteż i ludu. wiejskie­
go, wiedzionych nie próżnością, ale gorącą chę­
cią oddania hcTdu Sercu Zbawiciela. W  dal­
szym ciągu podrosłego kazania zwrócił Ks. 
Biskup uwagę na aiebrakujących w naszym 
narodzie -agitatorów, którzy bądźto przez roz­
rzucanie pism, bądźto przez zjadliwe i  niena­
wiść do Kościoła katolickiego siejące pokątee 
zebrania, starają, sio wstrząsnąć podstawami 
wiary i Kościoła katolickiego. Ostrzega jąn 
przed tym niezdrowym dla rarodu i Kośc*oła 
żywiołem, zachęcił kaznodzieja do ugruntowa­
nia swych zasad w połnem miłości Sercu Zba- 
wiciela. „Nie uwielbiaj Go tylko w święto w 
kościele i na obrazach, ale czcij Go w twych 
czynach i myślach4* mówił Ks. Biskup Lu­
belski.

Po kazaniu Ks. Prymas odczydał danośnya

i  n ie ]braku miejsc w kościele otaczały go w d u żym j^osem 
meże spaść ńa ogół-młodzieży akademickiej,-]• Promieniu. Po Ewańgelii wyszedł na ambono Akt poświęcenia Sercu Jezusowemu całej naszej
ani też na-żadną z jej ideov.rych organizacji, [Biskup podlaski Ks. Przaźdżlecld i  wygłosił

kazośei młodzieży**.

naswę ^Polskiego Zjednoczenia Chrześcijań­
skich Związków Zawodowych** skupiła dziesią­
tki tysiący robotników chrześćijańsldchj a prze­
ciwstawiając się od lat 15 organizacjom so- 
cyalistycznjm, ratowała naszego robotnika 
przed demoralizacyą,, oraz obojętnością na 
sprawy narodowe. j

W  ruchu robotniczym w Polsce „Po-lskie | 
Zjednoczenie Chraeścijańskich Związków Za­
wodowych4* ma chlubną kartę. Nic też dziwne- j 
go, że robotnik chrześcijański m. Krakowa, sie­
dziby „Zjednoczenia4*, chce godnie uczcić rocz­
nicę swojej organizacyi.

Do tych dwóch rocznic dołącza się trzecia 
uroczystość: otwarcie i poświęcenie nowpj sie­
dziby centralnych organizacyi robotniczych. 
Czem w rozwoju wszelkich stowarzyszeń jest 
odpowiedni lokal, o tem dobrze wiedzą ci, któ­
rzy pracują w stowarzyszeniach. Organizacye 
robotnicze chrześcijańskie w Krakowie skupia­
ły się początkowo w katol. Domu robotniczym 
przy ul. św. Tomasza. Dom ten już oddawna 
okazał .się za szczupły, tak, że część OTgani- 
zacyi obrała siedzibę przy Placu Maryackim 
L. 2. Rozwój jednak organizacja wymagał od­
powiedniejszego pomieszczenia. Po długich sta­
raniach udało się wynająć cały dom przy ul. 
Andrzeja Potockiego 11. W  demu tjnn znala­
zły pomieszczenie centralne organizacye robo­
tnicze, jak: Sokretaryat katol. Stowarzyszeń
robotniczych, „Polskie Zjednoczenie Chrzęść, 

ze swą żydowską finansyerą i  Haidenburg z.'Związków zawodowych**, Związek kobiet 
pruskimi juntam i. i dziewcząt pracujących, redakcje pism robo-

Kiedy odbędzie się wybór I-szego wiceprezy­
denta?

Pomimo upływu przeszło 6-ciu miesięcy od 
zgonu Dra Ernesta Bandiowskiego, I-szego 
wiceprezydenta m. Kgakowa, rządząca więk­
szość Rady miejskiej do dnia dzisiejszego nie 
może się zdecydować na dokonanie wyboru no­
wego wiceprezydenta. Zwołano już przed kil­
ku tygodniami posiedzenie Rady miasta w ce­
lu dokonania wyboru zostało w ostatniej chwili 
odwołane pod pretekstem, że trzy czwarte Ra­
dy się na to zgadza i postanawia czekać do 
chwili załatwienia w Sejmie uchwalonej przez

w naszych sercach podłoże szlachetnych i czy­
stych myśli, jakoteż czynów, owłada calem 
naszera jestestwem, przeobraża nas i odradza. 
I  Ido tylko czystą i wielką miiłośc5ą pala, ten 
zrozumiał Chrystusa i  Jego naukę, zrozumiał 
wielki plan Boży Zbawienia ludzkości. „Szczę­
śliwy. który się dotknął Serca Jezrosowcgo —■ 
mówił — szczęśliwy teń, do którego duazy pa­
dła iskierka miłości Bożej; przenika wówczas 
serce człowiecze duch Boży, wielka nadprzy­
rodzona myśl znajduje w nim swe siedlsko. 
W  szukaniu czystej Chrystusowej miłeś l wltn- 
niśmy pracować wytrwale każdy ~w swym za-

Ojczyzny.
: Nieśmiertelny Królu wie- 

postacią chicha 
Chryste!

osobie swych 
Pasterzy i w osobie pobożnych tych tłumów, 
wiemy naród polski, aby w starej królów na­
szych stolicy obwołać Cię uroczyście najwyż­
szym swym Panem. Przyjąłeś z  rąk naszych 
na widomy znak poddaństwa dźwigniętą z ofiar, 
całej Polski świątynię: prosimy Cię, byś ten 
kościół w sercu Ojczyzny Sercu Twemu wznie­
siony przyjął za tron królewski Twego wśród 
nae panowania. Wyznajemy bowiem przed nio­
bem i ziemią, że Twego panowania nam po­
trzeba: wyznajemy publicznie, że T y  jeden, 
Królu królów, maaz do nas święte i nigdy nie 
wygasłe prawa; wyznajemy za wszystkich, co

Radę miasta zmiany statutu Gminy, wprowa-' ,Mtóefetw0> « A o* aoo«  0 « « * •  12 w  P0* *505*

wodzie, a na takim podkładzie spełniana pra.-ii5nâ  * służyć Ci me chcą, że tylko pod 
ca będzie ram poważną ostoją w  wszelkich z*. TBrem berłem _ ratunek dia wskrzeszonej Twą 
wicruchach dziejowych i zamęcie pojęć rclig-j-. mocą. a tak ciężko skołatanej Ojczyzny. Więo 
aych. ” j Panie nasz wszechmocny, racz me patrzeć

Po kazaniu odbyło się w dałszjrm' ciągu na- na niegodność naszą I nędzę, ale w imię do-

dzającej czwartą wiceprezydenturę.
Tymczasem rząd zajął stanowisko odmowne 

i nie przedłożył Sejmowi projektu zmiany dla­
tego, iż nie uważa za Okazane wprowadzania 
jakichkolwiek zmian przed uchwaleniem zasa­
dniczej ustawy ramowej dla samorządu miej­
skiego, na podstawie której statuty wszystkich 
miast ulegną reformie.

Rada m. Krakowa nie doczeka się tedy za­
twierdzenia uchwalonej przez siebie reformy 
i zniewoloną będzie przystąpić do wyboru I-go 
wiceprezydenta na zasadzie dotychczasowych 
przepisów, co już przed pół rokiem powinno 
było być dokonane.

Oczekujemy zatem kiedy nareszcie więk­
szość rządząca zdecyduje się na przystąpienie 
do wyborów i kiedy p. Prezydent zwoła po­
siedzenie Rady miejskiej w tym celu.

OŁRZYMIA PROCESYĄ.

broci Serca Twego zstąp do nas miłościwie, 
pełen łaski i prawdy, by zawładnąć tym lu­
dem, co oddaje Ci się dziś i poświęca. .Święć

Dawno, a meże i nigdy nie ogladal Kraków ^  ' ! śrN  M '? ™ ię T T ° 3.';1 d °  !“ \??od;  
tak nieprzebranych tłumów pobożnych ciągną- k‘ e 1 bl^oslawione królestwo Twoje! Nieoh 
cyeli w uroczystej jirocesyi z Dostojnikami K o - icl» co w linię Twoje władzę sprawują;
śćiola wszystkich ziem Po'ski, jak w dniu i nasze niech będą. świętego prawa Twe-
y^czorajszym. Pogoda była wprost cudna. Wy-|S’°  odbiciem; wojsko^ nasze niech pod Twym 
pogodzony iriebios fimiament zdawał się skrcyó ■ znakiem^ strzteze granic Ojczyzny; wiedza niech 
radością i powagą wielkiej chwili, jakby s ię , °d Twej prawdy światła zapożycza i Ciebie 
clii 'lał dostroić do ogromu zmaczenia iiiezapo-, publicznie niech wyznaje; życie nasze całe 
mnianej w  dziejach Krakowa procesyi, będącej i i społeczne i rodzinne niech Twym duchem się 
olbrzymią manifestacją uczuć katolickich mie- napoi i na zasadach Twoich się oprze! Usuń 
szkańców naszego miasta i całej Małopolski. z pomiędzy nas to wszystko, co prawdzie i ła­

sce Twojej się sprzeciwia, otwórz oczy zaśle­
pionym, ulecz chore serca, obmyj to, eo oczy­
szczenia potrzebuje, weź nas w opiekę przed 
wrogiem postronnym i przed naszą własną sła­
bością, podbij nas pod świętą władzę Twej mi­
łości, bo Twoi jesteśmy i do Ciebie należeć 
chcemy. Jak niegdyś Polska nasza, jedna

W rieskeńczeńym uroczystym pochodzie, który 
wyruszył z kościoła OG. Jezuitów o godz. 5.30 
wiecz. wzięły udział dziesiątki tysięcy pobo­
żnych. Na spotkanie procesyi Serca Jezuso­
wego wyszły ze wszystkich kościołów krako­
wskich bractwa z chorągwiami i feretronami ł 
ustawtiły się wzdłuż ulic., którejm posuwała

Na deskach teatru miejskiego ukazał się 
znowu Ibsen. Nie wprowadziła go na nią ani 
logilca repertuaru, ani logika wypadków, lecz 
prosty tylko zbieg okoliczności: gościnny wy­
stęp p. Ireny Sols-klej. Imię p. Solskiej, jako 
najlepszej interpretatorki Ibsena na scenie pol­
skiej —  posiada swą ustaloną opinię. Publicz­
ność krakowska szła więc do teatru zarówno 
dla Ibsena, jak i dla pani Solskiej.

Jak działać na nas będzie Ibsen w piętna­
ście lat po śmierci, po przejściu burzy wojen­
nej. jak - wygląda Solska, jak gra po zwycię- 
skiein przejściu przez scenę warszawską? Oto 
pytania różne i sprzeczne, cisnące się do duszy 
dawnych bywalców teatralnych, którzy dotąd 
noszą w swych nerwach pamięć dreszczu i gro­
zy, jakie w nich budziły sztuki Ibsena i  gra 
pani Solskiej.

„N ie mogę ścierpieć tego zapachu zwiędłych 
bukietów róż i lawendy4* —  mówi p. Solska 
w roli Heddy Gabler, wchodząc do nowego 
mieszkania swego, wynajętego przez męża.

Istotnie ten zgniły, niezdrowy zapach, któ- 
XX zwykle pozostaje yy mieszkaniach po sta­

rych pańnach i poczciwych ciołkach, a które­
go woń przenikliwą odczuwamy dziś z  dziel
i sztuk Ibsena w 15 lat po jego zgonie w spo­
sób niemiły i drażniący —  oto wszystko, co 
można powiedzieć, mimo doskonałej gry p. Sol­
skiej, o naszem wrażeniu, wyniesionem z tea­
tru.

Ibsen się przeżył. Jest to proste. Znikła 
aktualność problemów, które roznamiętniaiy 
przedwojenne pokolenie do najwyższego stop­
nia. Ostygł żar walki, którą Ibsen wszczął 
o wolność jednostki, o prawo samostanowienia 
kobiety, o prawdę i rzetelność w stosunkach 
społecznych. Zawiodły również nadzieje pokła­
dane w Ibsenie, że zrewolucyonizuje teatr, że 
stworzy nową jego formę. Dramat Ibsena kon­
tynuuje tylko romantyczny „Sehioksałsdraina**, 
zastępując szczere uczucie romantyka senty- 
mentalno-moralizatorską retoryką. Ibsen działa 
dziś jeszcze na nerwy, ale nie przemawia do 
serca, nie porusza ducha.

Pani Solska wybrała ze sztuk Ibsena te wła­
śnie, w  któiych przejawia się właściwa siła nie 
Ibsena-moralisty, ale Ibsena-poety, Ibsena-ro- 
mantyka, a więc: „Rosmerśholm** i „Hedda Ga­
bler4*. Wybór był o tyle szczęśliwy, że we wspo­
minanych utworach Ibsen obok namiętnych po­

rywów do swobody odsłania działanie na czło­
wieka sił tajemniczych Przeznaczenia, wieczy­
ście nieodgadnionego i złowrogiego. Tragiczne- 
mi symbolami tych sił są owo białe konie na 
Rosmersholmie i pistolety generała Gablera. 
„Rosmersholm4* i Hedda' Dabler44 są to dzieła 
męskiego talentu, w których poeta panuje nad 
moralistą. Siła tej poezyi sprawia, że utwory 
te przeżyły wszystkie teatralne dyskusye i spo­
łeczne problemy XIX. wieku.

Umiała tę siłę spożytkować p. Solska w swej 
grze. Zwłaszcza jako Hedda Gabler. Całą eks- 
presyę ześrodkowała Solska w masce twarzy. 
Niskie uczesanie głowy, włosy zwijające się 
przy skroniach w kędziory Eumenid, wężowa 
linia brwi i oczy raz wielkie, rzucające błyska­
wice gniewu, grozy, uniesienia, to znów ma­
leńkie, schowane jak dwa niebezpieczne sztyle­
ty, szydercze, złe i zabójcze.

Widziałem przed paru laty p. Solską w „Hed- 
dzie Gabler4*. Była wtedy inna, zupełnie inna! 
Posiadała wówczas skłonność do malarsko- 
dekoracyjnego giestu, pewną rozlewność i jego 
nadmiar. Teraz inaczej. Giest jest zupełnie opa­
nowany, mocny, posiada zwartość i wymowę 
taktów. Przy pozorach naturalności zdradza 
on szkołę wielkiej sztuki. Znać, że artystka

weszła w stadyum swego najwyższego rozwo­
ju. Nie sprawdziły się przewidywania je j prze- 
ciwników,. że ugrzęźnie»w manierze, że się już 
„skończy4*. Solska weszła na drogę własną, 
lecz taką, której bez talentu nie raożDa naśla­
dować. Fascynuje widownię, która cała siada 
w jej oczach i ustach i chwyta każdy ich wy­
raz jak wyrok. Gra tak, że gdy zmuszeni je­
steśmy przenieść naszą uwagę na inne dra> 
matis personae —  czynimy to z niechęcią.

A  wreszcie —  warto i o tem wspomnieć —  
o stroju Solskiej. W  Heddzie w jrstQpuje w 
trzech sukniach. Naprzód w stroju porannym, 
podbijającym zmysły swą jakby mimowolną 
niedyskrecyą, potem w stroju „na codzień44 
w jakieś błyszczące wężowe pasy, doskonale 
harmonizujące z jej naturą, a wreszcie w cięż­
kiej, wbrew modzie długiej sukni czarnej, 
aksamitnej —  śmiertelnej. Strój p. Solskiej jest 
plastycznem uzupełnieniem dzieła jej gry.

Ze współtwórców p. Solskiej utrwalił się 
w pamięci p. Jednowski jako Braek, radca są- 
dowy, typowy „kur“  trójkąta małżeńskiego. 
Zwłaszcza ostatni dyalog z Heddą utrzjsma on 
w całości na wysokości gry swej partnerki. 
P. Sosnowski miał mimo wszystkie wysiłki in­
teligentniejszy wyraz, niż na to głupi docent

uniwersytetu Tessman mógłby sobie pozwolić. 
Wprowadził przez to do gry dyssonans, psu­
jący sens sztuki.

Eibert-Lbwborg w kreacyi p. Brackiego 
miał stanowczo zbyt szorstki i twardy timbre 
głosu, jak niemniej i ruchy. W  scenie, w któ­
rej w stanie pijanym wpada do Heddy Gabler 
za wiele było ordynarności, a za mało ńry- 
zmu. P. Kacicka miała tu i ówdzie szczęśliwo 
przebłyski. Szlachetną ciotką była p. Kosmow­
ska. Natomiast urządzenie wnętrza willi za­
mieszkanej przez Eeddę posiadrdo wszystkie 
cechy niechlujstwa k a ^ aTTI*an0"k°*e"3weo0 • •«

Wprowadzenie Ibsena do tegorocznego re­
pertuaru teatralnego utwierdziło nas tylko w 
przekonaniu, że przestały publiczność intere­
sować problemy społeczno-polityczne na seenie 
teatralnej, któremi dwie trzecie sztuk Ibsena 
są wypełnione. Dziś mógłby nas zająć więcej 
jego „Brand44, albo „Cesarz i Galilejczyk” , a 
przedewszystkiem „Peer Gynt**. W  tych do­
piero sztukach jest coś, co stoi na wysoko­
ści chwili dzisiejszej, jest ten pęd i tęsknota 
ku doskonałości cielesnej i  psychicznej, której 
szuka pokolenie współczesne.

^  lUJDWIK SK0CZYLA&
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t pierwszych, przed slodkiem Sercem Twojem 
upadł* w pokłonie, tak dziś oddajemy Ci 
cały masz naród w zupełne i niepodzielne wła­
danie, oddajemy Ci i poświęcamy jego miasta 
i wioski, jego prawa i zwyczaje, jego prace 
i trudy, jego potrzeby i jego nadzieje. Ufamy 
Panie, że nas nie odrzucisz i że Rana Serca 
Twego będzie nam bezpiecznem schronieniem 
i skutecznem na rany nasze lekarstwem. Ufa­
m y Ci i w imię tej ufności podnosimy głos 
uwielbienia, który niech płynie przez wszyst-

UCZCZENIE ZASŁUG Ś. P. DR CISZKIE- 
WICZOWEJ. W  Warszawie zawiązał się ko­
mitet, który, pragnąc uczcić zasługi ś. p. D r 
Teresy Ciazkiewiczowej, zbiera fundusz imie- 
isla zmarłej, dla wydania książki, uwydatnia­
jącej sylwetkę tej niepospolitej kobiety na tle 
walk Polski o niepodległość od 1883 r. do cza­
sów ostatnich. Komitet -wydał odezwę, która, 
wspominając o jej olbrzymich zasługach na 
polu „cichej, bohaterskiej, zaciętej, ofiarnej, 
choć bezorężnej walki o Polskę po G3 r.“ —

kie ziemie polskie i znajdzie oddźwięk we wzywa do składania ofiar na cci powyższy 
/wszystkich polskich sercach: Chwała niech Ci w redakcyach pism, oraz w Banku Tow. współ- 
będzle, Królu wieków .i najwyższy Panie na- dzlelczych, Warszawa, Jasma 1. Prócz tego, 
szej Ojczyzny; Tobie moc i panowanie, nam | komitet organizuje akademię dla uczczenia tej 
zaś w Twej służbie na doczesne nasze dzieje jrmepospolitej Polki.
ratupek a na wieczność dziedzictwo niebie- 1  O ALEJĘ JEROZOLIMSKĄ. Do wiadz miej­
skiej Twej ojczyzny. Amen. [ skleił w Warszawie '•wpłynęły prawie jednoczc-

Pelskę". Następnie Kard. zaintonował „Świę­
ty . Boże, Święty Mocny*, które.to słowa po­
chwycili zebrami i w gorącej pieśni zanieśli 
przed tron rBoga.

Na tern zakończyła się uroczystość ra  Ma­
łym Rynku, poezem procesy a wróciła do ko­
ścioła na Wesołej.

n S i T Ó N i k j u  .

Kraków, 4 czerwca.
W YJAZD KS. KS. BISKUPÓW Z KRA­

KO W A. Jak się dowiadujemy, .ks. prymas kar­
dynał Dal bor wy jeżdża z Krak o wa dzisiaj ra-. 
jn-o. Reszta ks. biskupów rozjedzie się do swoich 
dyecezvi w ciągu dzisiąjszego dnia.

KS. PRYMAS K ARD YNAŁ DALBOR W  ZA 
K ŁA D Z IE  SS. URSZULANEK. Wczoraj odwie­
dził ks. prymas kardynał Dalbor zakład SS.; 
Urszulanek przy ul. Starowiślnej, witany owa­
cyjnie przez przełożone Zakładu i uczącą się 
w  nhn młodzież. W  obszernej sali gimnastycz­
nej, przystrojonej kwieciem i wstęgami o bar­
dach państwa i Kościoła, powitała dostojnika 
Kościoła jedna z uczenie, wręczając mu bu- 
kier. Na przemowę przedstawicieli 'młodzieży 
Zakładu odpowiedział ks. prymas w gorących 
sło-wach, /zachęcając uczące -się .pokolenie 
do zbożnej, a wytrwałej pracy na ławie 
ezkolnej.

'W YCIECZKA ©RAWCÓW PR ZYB YW A  DO 
K R A K O W A  V  sobotę 4 b. m. o godz. 11.36
[wieczorem.

Należy się spodziewać, że mieszkańcy mia­
sta wyjdą na dworzec powitać nowych'obywa­
teli polskich, którzy pierwszy raz po przyłą­
czeniu Orawy zawitają do naszego grodu.

;z „POLONIE. W  sobotę dnia 4  b. m. wygłosi 
w  „Polonii", Tow. poi. młodz. Akadem. U. J. 
przy ul. Kanoniczej 15, -p. inż. 'Mianowski -re­
ferat na temat „Chrześcijańska prasa spo-

ZJAZD W  PORĘBIE WIELIOEJ. Wszyst­
kich kolegów, którzy przebywali w Porębie 
Wielkiej na Jkolcwiui wakacyjnej od jej założe- 
mia do -roku 1914, uprasza się o podanie adre­
sów w  sprawie zjazdu, który odbędzie się pod 
koniec lipca w tej „wsi spokojnej i  pełnej 
•jćkrasy, gdzie nam tak miło płynęły wywcza­
sy". Zgłoszenia uprasza się nadsyłać do Dra 
Józefa Wejersa, Kraków, św. Tomasza 1. 9, I  p. 
Zamieszkałych w Krakowie zaprasza się .na .ze­
branie porozumiewawcze dziś, w  sobotę 4 b. :m., 
godz. 8 tfiecz., ul. Tad. Reścniszki.1.132, I  p.

ARESZTOWANIE SZPIEGA, PROWOKATO­
R A  I OSZUSTA. W  ostatnich czasach areszto­
wano w Lublinie niejakiego Ryszarda Łączy li­
ski ego, zecera,,pochodzącego z Warszawy, .któ­
ry przed wojną pracował przez jakiś czas 
w  drukami Anczyea w Krakowię, a  równocze­
śnie był członkiem „Strzelca". Po wyjwichu 
(WOjmy wyrusz}! z Krakowa w -pote w  sierpniu 
1914 jako sanitaryuaz, poczean ślad po nim 
zaginął. W  roku 1917 pojawiły się w dzienni­
kach polskich wiadomości o wykryciu w Smo­
leńsku tajnych aktów ochrany warszawskiej. 
Z aktów tych ujawniono nazwiska osób, które 
stały na usługach tej ochrany. Wśród nich 
wymieniony był także Łąezyński pod pseudo­
nimem „Now y". Z relacyi tych okazało się, że 
Łąezyński był na żołdzie ochrany od stycznia 
1911 r. do wybuchu wojny i informował za­
granicę o działalności naród o węj Związków po­
litycznych w Polsce, oraz o organizacyi „Strzel­
ca". Za te usługi pobierał on 100 rubli mie­
sięcznie. Z końcem roku 1918 Łąezyński zo­
stał-przytrzymany w Wiedniu, gdzie wytoczo- 
110 przeciwko niemu.śledztwo. Wkrótce jedicak 
nastąpił przewrót i Łąezyński wrócił do Poł-

ak w niewytłómaezony dotychczas spo­
sób dostał się ~w szeregi armii w charakterze 

iporucznika-iekarza. Obecnie zdemaskowano go 
[w Puławach, poczem odstawiono do więzienia 
;jw Lubluue.

NAGŁA ŚMIERĆ. Wczoraj o crodz. 2 i pół po 
J)(dudniu zmarł nagle w ul. Grodzkiej na udar ser- 
ca 43-letm robotnik, PjQtr Rzepkowski. Kwłoki 
odwieziono do Zakładu medycyny sądowej.

~~ - •

& Polski i ze świata.
NIEM CY PRZECIW „POLSKIEJ PROCE- 

S Y I"  P. A. T. donosi z Gdańska: Uroczystą 
procesję, która się odbyła w  święto Bożego 
Ciała, urządziła tutejsza ludność na przedmie- 
iścru Szydlice-Emaus, co wywołało a,y tutej­
szej prasie niemieckiej bardzo ostry protest. 
Dzienniki macy Dualistyczne i centrowe napa­
dają na ludność polską, używając takich słów, 
ja k  „hołota polska". W  związku z tą akcyą/ 
[gdańskiej prasy niemieckiej, odbyło się we 
^Wtorek zgromadzanie, celem zaprotestowania 
iprzeciwko polskiej procesji. Po licznych prze- 
«n wyleni ach, uchwalono długą rezolucję, która 
naiędzy innemi oświadcza, -że Polacy nadużyli 
okazyi uroczystości Bożego Ciała, by wnieść 
propagAiłdę u&ską do kościoła. Powodem tego 

std^kł wojskowych polskich, których rze- 
celu sprowadzona z  Eolski,,

reneye w • sprawie -wschodniej Małopolski Tatarzyna, lecz z ciekawością i śnreehom ci- 
W  obradach tych biorą udział jacyś Ukraińcy, j snęły się do barwnego orszaku. Publiczność 
którzy godzą się na 
polski Polsce w zamian
nisławowie.

ZAW IESZENIE

,«„odstąpięnie" wsch. .Mało- ikrakowslca nie zna w takich chwilach żadnej 
oian .za amiwersylet w Sta- dyscypliny ulicznej, zabawa w „Lajkonika" by-

.U&RAJ&3KIEJ „GBNO-
ła też zawsze najlepszą sposobnością do otrzy­
mania wyzwisk, guzów i odcisków, do zgu-

W Y “ . Dnia 31 maja ojjieczętowała lwowska hienia portfeli, podarcia ubraim itd. Bawio- 
pulicya lokal redakcyjny ukraińskiego tygodni- no się hucznie, mniejwiecej tak, jak opowiada 
ka „Obnowa". Powodem były —  jak donosi znana polka „UaśSa husiał"1. Onągdaj pró- 
.,Y(pered" —  nadużycia pieniężne, jakich miał bowała policja uporządkować nieco zabawę i
sie dopuścić red. Twerdoehlib.

W YS ZYW A N Y  MONARCHISTĄ! W  zjeździe 
monarchistów rosyjskich i ukraińskich w Rei- 
chershalu bierze udział Wasyl Wyszywany, któ­
ry zc „szczerego • republika aasa" ukraińskiego 
przeistoczył się w monarchistę i pretendenta 
do tronu zjednoczonej Ukrainy.

.Zawiadomienia i komunik;

ca żydowska. Drugie podanie zaś domaga się 
utrzymania tej nazwy ze względów liisto- 
rycznyeh.

.STRACENIE ZBRODNIARZA. We Lwowie 
został skazany na śmierć przez rozstrzelanie 
Hryć Szeredko, który w grudniu r 1919 na­
padł, z drugim towarzyszem, na gościńcu 
w Dziibułkach na powracającyc h ze Lwowa, 
siedmiu kupców żydowskich i wszystkich po­
zbawił życia strzałami z karabinu, celom doko­
nania na nich Tabunkn. Wyrok .został wyko­
nanymi b. m. Stracony Szeredko liczył lat 24 
i był z zawodu podmajstrzym murarskim.
Mordercę wykryto, dzięki „Prinzowi", ps.u po­
licyjnemu, który poprowadził komisyę śledczą 
trzykilometrową drogą do chaty Szeredki.
Spólnik.zbrodniarza,.Michał Walko, zbiegł i do­
tąd go nie odszuleano.

POSELSTWO POLSKIE W  WIEDNIU. Jak 
nam donoszą, na wniosek Dra Kolankowskic- 
go, który jako organ wykonawczy prezydyum 
Rady .ministrów i ministe;r -spraw zągr., scen­
tralizował wszystkie placówki polskie w Wie- 
dniu, ma iD-astą-pić w najbliższych dniach dalsza 
redukeya zbyt wielkiego jeszcze i obciążają­
cego skarb państwa polskiego personalu urzę­
dniczego. I tak poselstwo. składać się ma tylko 
z -posła i dwóch sekretarzy jako wydział dy- szczególnych 
plomatyczny, a sprawy handlowe, Enansowe skiego, 
i lilcwidacyjno oddane będą konsulatowi, który 
•jako samodzielny organ-, ma odtąd fungować.
Jemu tylko ma być pozostawiony odpowiedni 
i wystarczający personal, a szczególnie biuro 
paszportowe, które przynosi bardzo wielkie do­
chody państwu, zostanie w personal bogato 
uposażone. Agendy biura prasowego przejdą 
na filię P. A. T.

W YKLUCZENIE POLAKÓW Z POLITECH­
N IK I W  LEOBEN. Jak donosi Kast Kjrpress, 
w Leoben postanowili na włastaem zebraniu 
studenci politechniki Niemcy wyklfoezyć 
wszystkich Polaków ^akademików. Kolegium 
profesorów zajmuje stanowisko neutralne. Stu­
denci niemieccy -zwrócili się o poparcie do uni­
wersytetu w Icebrucku i Grazu. Shmhacze pol­
scy, zagrożeni wyrzuceniem przed samem za­
kończeniem roku, zwracają się do społeczeń­
stwa polskiego z prośbą o pomoc, żądają, by 
zastosowano to samo woibec Niemców, studyu- 
Jącyoh w  Polsce i żeby wyrzucono niemieckich 
uczniów szkół średnich i -wyższych z zakładów 
polskich, n. p. w Cieszynie i Bielsku.

TRZEJ ŻYJĄCY ŚW IADKOW IE CZASÓW 
NAPOLEONA. „New bYork W orld" .podaje, na 
podstawie doniesienia, pochodzącego z wyspy 
Św. Heleny, wiadomość, która jest typowym 
amerykańskim humbugiem. Mianowicie w  sto­
licy wysepki żyją trzej świadkowie opoki, 
w której wielki cesarz przebywał tam na wy­
gnaniu. Dwaj z tych -Świadków liczą po lat 
170 i zachowują ścisłe milczenie, a jeden ma 
lat J 2 d  i powtarza wciąż tylko te dwa słowa*
„Gocerał Bonaparte".

Zdumiony czytelnik zapyta, czyi to możli­
wo? Tak jest, świadkowie ci żyją, a są nimi 
d w  a ż ó ł w i e  i p a p u  g a, należące do miej­
scowego ogrodu botanicznego.

ZWIĄZEK POLSKICH HISTORYKÓW SZTUKI | ^ ’ać ktf.ry. “ 05S.e ?a -klI.ka latr 
rządza walne zebranie w sobotę dnia 4 b. m . ! 21 ^ v’ ^ kj'a am zdziwienia, ani chęci do

  n .i; I fu .iit iin  SSllilfl (TA W  !y>a   frCk 'T * rC V rm a
urządza  ..........     — - ..  x .
o godz. C po poł. w  .sali wykładgv/ej Muzeum j saim go w kromce 
teehn.-przesn. przy ul. Smoleńsk. Na porządku 
dziennym, oprócz spraw walnego zgromadzenia, 
odczyt* delegata lwowskiego Koła, dyr. Dra M.
Tretera. p. i. „H-istorya sztuki a estetyka", oraz 
referat radcy L. Lepszego: „W sprawie ujedno­
stajnienia clr-rA/i/aYi*4 O ■ rrnfiy O jwaTwSlna, Wiep.y.frrza 
w Kole
o godz. 3 wspólne __________
ryi obrazów ‘Z. hr. Tarnowskich. Członkowie Kol 
poz-akrakowskich zechcą w  sprawie mieszkania 
zgłosić .się do sekretarza Związku M. More- 
lcwr,kiego (ul. Dhiga .1. 64, TI p.).

W YKŁADY O NAPOLEONIE. Dodatkowy wy­
kład prof. Dra Jerzego Mycielskiego o malarstwie 
francuskiem w epoce Napoleona odbędzie się dzi­
siaj o godz. 8 wieczorem w sali Zakładu zoologii, 
ul. św. Anny 6, I p. W  czasie wykładu zostanie 
wyświetlonych 26 przeźroczy z portretów Gerar­
da i obrazów batalistycznych Ant. Gros.

WYCIECZKĘ DO WOLSKIEGO LASU, oclem 
zapoznania uczc-stników z metodyką i -znaczeniem 
wychowawczem wycieczek. przyrodniczych (zoo­
logia), urządza 5 b. m. Kolo pedagogiczne U. U. J. 
Prowadzi Dr Ramuifc, asystent U. J. Punkt zbor­
ny o .godz. 2 i pół po poł. pod Salwatorem. Goście, 
wprowadzeni przez członków, mile widziani.

MAŁOPOLSKA A „TARGI WSCHODNIE". Ce-

.  _____  zachodniej Małopolski, . .
w .sobotę 4 b. ni. o godz. 5 w gmachu Izby han­
dlowej i przemysłowej konfereneya przedstawicieli 
orsańizaeyi przemysłowych i handlowych, oraz po- 

•’ firm Krakowa i okręgu krakow-

Z ruchu chrzelc.-demokra tycznego.
Z RUCHU OŚWIATOWEGO V/ KRAJU.

W  • niedzielę 5 b. m. odbędzie się w Białej zjazd 
kutolickieh stowarzyszeń młodzieży męskiej 
okręgu bielsko-bialskiego. Po wysłuchaniu uro- 
ezystęj sumy w kościele prafialnym, wygłosi 
inż. H. Mianowski referat w „Domu katoli­
ckim" Po południu odbędzie się posiedzenie 
wydziałowych Stowarzyszeń okręgowych, o 
godz. 3 i pół zebranie młodzieży, na któreiń 
iks. W ł. Mączyński przedstawi obecny staji 
młodzieży w  okręgu bielskim, oraz jej zadania 
w  przyszłości. Po odczycie dyskusya, wnioski 
i uchwały. Wieczorem Kółko amatorskie oĄc- 
gra ararmtt I. Zięby p. t. „Król i  biskup".

Judaica.
„N E U TR A LN Y* WAGON. 'Warszawska 

„Gazeta Poranna" daje następujące wymowne 
•zestawienie: Garatka żydów jadzie do Palesty­
n y  z wielką pompą. Odprowadza ich , specyal- 
ny delegat" warszawskiego J!rHajntUu i  opo­
wiada w  sprawozdaniu:

„Konduktor chce obejść wagony. Mówią mu 
rwięc, że żydzi tam odprawiąją teraz nabożeń­
stwo i że nie wolno przeszkadzać. Konduktor 
się cofa".

Drobny obrazek, lecz jakżeż wymowny: Obo­
wiązkiem konduktorąjest obchodzić wagony, 
ale żydzi .go nie pnszczają, bo orni się modlą.

Ks. Arcybiskup warszawski celebruje na pro- 
cesyi  ̂ Bożego Ciała w Warszawie, a żydzi 
pchają się wtedy w środek i nie chcą zdjąć 
czapki. D o wngonu zaś oni nie puszczają kon­
duktora...

Ze spraw ukraińskich.
'TAJNE N AR AD Y W  RED AK CYI ^PIA- 

STA^. „jWpered" donosi, i ż  w  redakcyi kra- . 
ikoęskięgo ,„Piasta“  odbywają się tajne konfe- „kięgo wzroku i  c a a r^  b r e fe  aiod buzdyganu

Wiadomości kościelne.
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO N A  ZW IE­

RZYŃCU. W  niedzielę 5 b. ra. o godz. 10 i pół 
odprawione będzie w  kościele PP. Norberta­
nek na Zwierzyńcu uroczyste nabożeiistwo dla 
członków Arcybractwa Mszy ów. wynagra­
dzającej.

Od roku 1890 istnieje przy klasztorze TP . 
Norbertanek Bractwo Mszy św. wynagradzają- 
cej, któro obecnie zostało podniesiono przez 
Stolicę Apostolską do godności Arcybractwa 
z  prawem agregowania podobnych Bractw 
w całej Polsce.

Na wymiecione nabożeństwo zapraszają PP. 
Norbertanki wszystkich członków Arcybractwa 
i wiernych, pragnących się zaznajomić z cela­
mi i zadaniom tego ważnego na czasy dzkiej 
szo, .a niestety, u nas tak mało jeszcze roz- 
krzewioico.go Arcybractwa.

ŚPIEW KOŚCIELNY. W  niedzielę 5 b. m. od­
śpiewa ze«pół akademicki w  kościele _ OO. Jezui­
tów podczas Mszy św. o godz. 10 „Missa breyis" 
Gouncd‘a.

moż-aa było przy tych próbach stwierdzić dwa 
zjawiska-: 1) że nasza publiczność jest dużo 
trudniejsza do -wytresowania, względnie do 
zanglizowania niż polieya i. 2) że poueya napra­
wdę już rdeco po angielsku traktowała publi­
czność, tj. bez zbytniej brutalności i .nawet z 
pewną wyrozumiałością d!a jej żywiołowego 
rozbawienia się. Tak rzadko .zdarza się napi­
sać coś na korzyść policyi, że godzi się .zano-

cbu- 
zap.i-

fakt, że policy a kra­
kowska przy zetknięciu z wielkim rozbawio­
nymi tłumem była „ a l l  r i g  h tu. M.

Salonka i synowie dra Gałeckiego.
...„Co do .używania „sałenjki" praez synów 

wojewody Gałeckiego, komunikuję, i ż  ;infor- 
macyo otrzymałem:

1) w Zakopanem od .kóńduktora „salonki41, 
któiy przedstawił mi dokument podróży, wy­
pisany na sypów dra Gałockkgo;

2) w  Krakowśę, widząc zamiast dwóch wy­
mienionych sia dokumencie —  8 osób w  sa­
lonce, prosTem zawiadowcy stacyi o spraw­
dzenie; zawiadowca potwierdził 1-ą ińforma- 
cyę“ .

Dr Tadeusz Dymowski,
poseł sejmowy.

S e l t a y .

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU ^BAGATELA" komumkują: Paże- 

gnalny występ p. Zofii Czaplińskiej odbędzie się 
w  .„Bagateli" dzisiaj wieczorem -w „Złotej cioci" 
Gavaulta. ^

Bremiera ^Nerwowej awantury" Zapolskiej 
w  -poniedziałek. Na jutro (niedziela) zapowiada 
afisz „Moralność pani Tulskiej" (po p(ołudniu), 
wieczorem „Kiki" Piccarda.

PGRANEK SCENICZNY FRAGMENTÓW OPE­
ROWYCH i rytmiki Dalcroza, który odbędzie się 
w ^Bagateli" w niedzielę 5 b. m., obudził w mie­
ście wielkie zainteresowanie swym artystycznym 
i ciekawym programem. Będzie to niewątpliwie 
jeden z bardziej udalych koncertów sezonu, 
w którym Kraków zapozna się z nowemi siłami 
śpiewaezemi -ze szkoły operowej p. M. Kozłow­
skiej. Dochód przeznaczyli artyści na „Dom Ro­
dzinny im. T. Kościuszki" dla sierót po żoł­
nierzach.

DZISIEJSZY TURNIEJ BALETOWY W „BA­
GATELI", zapowiedziany na 11 w nocy, wypa­
dnie doskonale i wzbudził niebywało- zaintereso­
wanie.

OPERETKA W NOWOŚCIACH". Dziś, w so­
botę, „Yuszi tańczy", prześliczna operetka Be- 
natzkiego, która na premierze zyskała sensacyj­
ne powodzenie. W  niedzielę po poł. „Miszka nj°- 
gnat", wieczorem „Tajemnicza dama".

Repertuar teatru miej. im. J. Sł&waefelago.
Sobota 4 b. m.: „Ro&mersfcolm" Ibsena.
Niedziela 5 b. m.: Po poł. „Rozbitki" Bliziń- 

skiego, wieczorem „^Księga Hjoba" Winawera.

Repertuar Teatru Pewsseehaego.
Sobota 4 czerwca „Bal w operze".
Niedziela 5 b. m.: Po poł. „Piękna Marsylianka", 

wieczorem „Idealna żonka".

Repertuar „Bagateli*.
Sobota 4 b. m.: „Złota ciocia".
Niedziela 5 b. m.: Po poł. „Dulska", wieczorem 

^Kiki".
Poniedziałek 6 b. m.: „Nerwowe awantury"4.

Repertuar „Neweśd*. ’ '
Sobota 4 b. m.: „Yruszi tańczy".
Niedziela 5 b. m.: Po poł. „M;szka magnat44, 

wieczorem „Tajemnicza dama".
Poniedziałek 6 b. m.: „Yuszi tańczy44.

Listy do RedakcyL
Pcdicya krakowska i publicz-ność. 

Gnegdajsza inwazya Konika zwierzynieckie­
go i jego dzikiej watahy na spokojny Rynek 
.krakowski —- była czasem ciężkiej próby dla 
naszej „angażowanej" policyi. Chodziło o to. 
by dzikiemu chanowi i jego jańezarom niosą­
cym huaczuki tsapewnić swobodno 'przejście 
-przez masy ludu, które nie lękały się ani .dzi-

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie dnia 3 b. m. 
P. Majewski ref ucwał sprawę fał ryki perce- 
lany w Cłimielowie.

Przystąpiono d j gbsc-wania nad ustawą o

kontroli państwowej.
Min. S o s n k  o w s k i  odpiera zarzuty, posta­
wione na ostatmiem posiedzeniu przez posła 
Świdę pod adresem wojska i administracji 
wojskowej, następnie przechodzi do kwestyi 
zajścia z Banldem kupiectwa polskiego, statku 
,jWarszawra44, wojskowej misyi zakupów w Pa­
ryżu, wreszcie daje wyjaśnienia odnośnie do 
marynarki wojemnej, kończąc oświadczeniem, 
że chodziło mm o sprostowanie i odparcie za­
rzutów dlatego, aby w Sejmie i w społeczeń­
stwie nie wytworzyła się atmosfera, nieprzy­
chylna dla armii.

W  odpowiedzi zabrał głos poseł Świda, pe­
chem przemawiał -powtórnie min. Sosnk owski, 
kończąc oświadczeniem, że zmusiły go do za-N 
brania głosu słowa, użyte przez posła Świdę, 
że ^eo się zostało w  szeregach jaaumi, to hołota 
i hadlarze grosza". Przeciwko temu minister 
pfo-testuje i sądzi, że tak te*zywdzące słowa mo- 
gą być jedynie powodem, który skłania ofice­
rów^ do występowania z armii. Pos. Świdu 
oświadcza, ,że słowa hołota użył, mając na my­
śli nio oficerów wogółe, lecz czyny tych ofice­
rów, którzy nie są godni noszenia munduru.

W  głosowaniu przyjęto poprawkę p. Dubano 
wicza, że Wiciosek, co do mianowania prezesa 
Izby kontroli, ma pochodzić od całej Rady mi­
nistrów. Zresztą całą ustawę przyjęto.

P. /Sikora przedstawił sprawozdanie komisji 
rolnej o projekcie rządowym -ustawy w opra­
wie utworzenia państwowego banku rolnego. 
Rozprawę nad tym przedmiotem, odroczono 
i przystąpiono do wniosku nagłego Y. L. N. 
w  sprawie zastosowania ustawy z dnia 18 gru­
dnia r. z. o

nadaniu ziemi żołnierzom.

Nagłość wniosku uzasadniał pas. Ozetwer-
tyński.

Min. Sonsnkowski oświadcza się za nagło­
ścią togo wniosku.

Nagłość wniosku przyjęto, a  sam wniosek 
odesłano do komisy i wojskowej i TOlnej, po- 
czem przystąpiono do ciągłego wniosku P. ,P. S. 
w sprawie i

zajść w  Kągłębia Dąferow&kicin.

Przemawia pos. Arciszewski. Min. spraw 
wewn.^ ckulski przedstawia przebieg zajść, 
objaśniając jo przy pomocy planu sytuacyi, 
miejsca. Polirfya nie była stroną nacierająeą- 
Stwierdzono, żo zostali zabici ludzie stojący po 
przeciwnej stronie za policją, coby dowodzi­
ło, że strzelano z tłumu. Wreszcie oświadcza 
minister, że akta całej tej sprawy zostały skie­
rowane do prokuratoryi w  Sosnowcu.

Marszałek oświadcza, że jak go informował 
min. Sosnkawski, ks. Lutosławski w czasie 
mowy p. Czetwertyńskiego wzniósł obrażający 
ministra okrzyk: „metody bandytów44! Stwier­
dziwszy to ze stenogramu, przywołuje ks. .Lu­
tosławskiego do porządku.

Przystąpiono do głosowania. Po obliczeniu 
okazało się, że za nagłością głosowało 33, 
przeciw 59.

Marszałek oświadcza, że jak go sekretarze 
informują, wielu posłów wstrzymało się od gło­
sowania, może więc który z posłów na przy- 
sziem .posiedzeniu zażądać jeszcze raz t loso­
wania, W  końcu oświadcza marszałek, źo wie- 
dług doniesienia prezydenta ministrów, Na­
czelnik państwa zamianował dotychczasowego 
dyr. departamentu w min. przemysłu i handlu 
p. D a r o w s  k i  e g o  ministrem pracy i opie­
ki społeczńej, zwalniając p. J a n k o w s k i e ­
g o  z funkcyi ministra, "

Następne posiedzenie w e  w t o r e k  o 4 po 
-południu.

Wiadomości gospodarcze.
„R AK SZAW A", Akc. Tow. dla wyrobów s&  

kienniczycli. W  dniu 11 maja 1921 odbyło si^
zwyczajne Walne Zgromadzenie Ski Akc. „Rafci 
szawa*4 w lokalnościach Polskiego Banku krA-, 
jowego we Lwowie, pod przewodnictwem D r»( 
Jerzego^ Michalskiego.

Przedłożone przez Radę zawiadowczą spra-t 
wozdanle i zamknięcia rachunkowe za rok 1920; 
zostały jednogłośnie przyjęte.

Po udzieleniu Zarządowi absolutoryun^| 
uchwalono z czystego zysku, wynosząceguf! 
1,608:845 Mp 79 f., wypłacić akcyGnaryuszom, 
oprócz b% dyv> ideaidy, 35% superdywidead^ 
czyli od każdej 149-markowęj akeyl po 56 Mpą 
które są wypłacane, począwszy cd 19 majat 
1921, przez Polski Bank krajowy we Lwowie 
za przedłożeniem kuponów akeyi I  i I I  esmisyi, 
względnie kwitów kasowych na akcye Ht' 
.emisji.

Po przeznaczeniu statutowych kwot .na fun­
dusz rezerwowy i tantyeny, uchwalciro prze- 
znaczyć, oprócz już ofiarowanych w ciągu roku, 
1921 na plebiscyt górnośląski, 80 OB) Mp na 
powslańców górnośląskich 70.090 Mp, na inwa­
lidów wojska, polskiego 150.000 -Mp, na dwie 
cegiełki wawelskie 00.000 Mp, ra  fundusz z ar 
pomóg dla robotników 180:032 Mp 50 t, na‘ 
remuneracy© dla .majstrów i roboJauków 
200 C00 Mp.

Nastęrmie uchwalono -podwyższyć kapitał 
akcyjny z dotychczascwych 2,100.000 Mp na 
7,000.000 Mp i w związku z tem zmianę kilku 
paragrafów statutu.

Wreszcie zatwierdzono jed^iogłoście koopta^ 
cyę Dra Jerzego Michalskiego w miejsce Dra 
Jana Kautego SteczkawsMego, który, zo­
stawszy ministrem skarbu, zrezygno-wal z pre­
zesury i cztonkowstwa Rady zawiado^rczej. 
'850)

W Y M Z  W
.z <Ric3 czepca 1S21 r. l i i i .

K s la fy  i d s u b j  :
Dolary SŁ ?Ą. . . . . .

. liaradyiskio *  • •
Friuiki-fcaiM^cjęi* , ,.

belg/żs^żs . . . .  
» szw kai^iue. • • •

Funly sztertln .- i................................
iia rk  ł1uiei9»>*ctó^ . . •
K«rony aHatefsekle . . . .

• rsecł.o-riowaokłe.
• szwedskia . . .
.̂» dwtekla . . . »  

.w ron »«sk ie  . *
TwauHśskie . . . . .

Liry y p l o s k i e ...............................
a.ifkje . . . . .  

•Flf-reav holsnilsrekie . . .  
'litbłe ł-&rsk;<s po rb. . . .  

dunŁniiie . 100 * . . .
„ * e 0 J „  . .  »

łołufcesJtte i
^  Te*, krąj. E. 1893

» • 8*kx0aa 15. 33S3.
P o t i r a j .  z r. 1§13.

,  . ... m u .
r 4®/« ,R *Ł  Hi iCr?} v v f?  r  r .  1909.

,  . 4a«*owa .
<Ys»Jo ObL Jłojn- SaHlcu JswJ. .  .

- - .. • •. JtałeJ. . . . ...
Ĥ sl*/o Listy «tsL  Bucka kraj.

[ • • Baska kipot.
•«/• .• . ,  O L
'■&&!• . „ B k s  AŁua )»l«k ieg»

-  2i0KL ^Mtku Kred.
&{&i9 * .Tow Kredyt, juem.
4*. . . . . . .

-Akcy e  k a r k o w e :
Psiaki Bark Praojsyslowy 1— lV o * .

, . W-om.
Bask Hipotec*ąy . . . .

Małopolski . . . .
7'enaski Bank Kredytowy 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. 
Bank Zieateki dla Kresów, Łaftcst 
Eank Jiaadiowy -w Worsaawue 
Eaak ‘Kredyfarwy w Warszawie 
Baak Zwd4Kks Spółek. Zarobkowych 
Pank Komeroyałny . . . .
Wieeteóefei Bani Wiązkowy . 
.Merkur*- T. A. Eaak i Kantor wym

tk e y e  lE o w . ła e d U  1 p n e n . :
I Polskie Tow. handlowe I  i Ul era. . 
[Polskie Tow Hand. (PT.łŁ). IV e r .  
Maud'owa Spółka aac. „Impex“ 
Polski ,Glob“ Tow. traasport.-handl. 
C. Hartwig, Dom eksp.-Iian. Poznań 

| Żęgluga Polska . . . . .
|:\Vars7, Tow. akc. Handlu i Żeglugi .
| Z i e l e n i e w s k i ...............................
Warsz. Ska akc. Budowy Par. 1. tm. 
Warszaw, Sp._ akc. Rud. Par. 11. em. 
„Lenhesz* fabsykijmaszyn rołn.

J .Trcebiaia" Jabr. maszyn i nar z. roln. 
j  Trzebinia tahr.onasz. Lnarz. roln. 4em 
S Huta żelazna, "Kraków 
1 .Automotor* fabryba-samochodów . 

Fabr. Poi'f 1 and-Cerr entu, Szczakowa 
I fcGórka“ iabryka -eementu 
j Gal *k t, Zokłady^Sórnicze Siersza . 
1 .Tepege* Tow. dla przeds. eómicz 
[ skajekc..pcM«n. naf. f /gasów*ima.
I Kwpadue^Towa-zyetwonaflowe 
■JLkcyiHe Tow. naftowe „Galicja* . 
I A . T.dla fDtnm. oL.okaL <d. Ii Panlo)
[Polska K a f t a ...............................
|Elektrownia w Sierszy JTI. em

.Oikoa- *T. A ......................................
jP e z e r  Eowszechne zakłady bndowl 
Fabryka przelw. thtszez. w Trzebini 

i irKralM*s'4 ZJedn^abr. praetwoi. 'wyas 
Fabryka porcelany w Ćmielowie
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KURSĄ.
Warszawa. P. A. T. Waluty: Gotówka: do  ̂

lary Stanów Zjedn. tranzakcy© 1063— 1080—4 
1063, sprzedaż 1065, kupno 1025, marki nie­
mieckie: sprzedaż J.7J5, kapn© 16.65, czeki: 
dolary Stanów Zjedn. tranzakeye 1—, franlrf 
francuskie: tranzakeye 91, funty szter.: tran&< 
akcye 4250— 4240, marki niemiecki© 17— 16.95, 
korony austrya-ckie: tranzakeye 183— 182.

K O Z IA Ń S K IC H  Drgelbrasda Synów

Warszsrera, Krakowskła Przedmieścia 66.

przyjmują zamówienia na Kalendarza, 
btókowe, biurowe, kieszonkowe i Ł d-j 

na rok 1922.



Śtr. 4

I  
*
Q3 e r  f i

Towarzystwo Transpartowc-Hsndłswo Sp5U;a rf;c.
podaje niniejszem do wiadomości, że ushwałą Walnego 

Zebrrnia z dnia 28 maja 1021 istalcną zestala

za r. 1920 na 20°], 
1.1. M. 100'- od akcji I. emisji

które wypłaca 845
W KRAKOWIE: K&sa Zarządu Głównego „Polskiego 

Globu" pl. Marjacki 9. Filja Akc. Banku Nipotecs. 
WE LWOWIE: Akc. Bank Hipoteczny Filja warszaw­

skiego Banku Dyskontowego.
W WARSZAWIE: Warszawski Bank Dyskontowy.

RADA NADZORCZA SPÓŁKI HANDLOWEJ
.'przy Okręgaw Towarzystwie Roloiczsffl w Kazhuierzj Wielkiej

niniejszem zaw iadamia, że Ogólne doroczne Zebra­
nie Członków Spółki Handlowej, odbędzie się w dniu 
15 czerwca rb. w  Kazimierzy Wielkiej w  gmach a Cu­
krowni, na które to zebranie ze względu na dcnle- 
tłaść obrad Rada Nadzorcza najuprzejmiej prosi 

Panów Członków • przybycie.
W  razie niemożności przybycia prosi się

0 udzielenie piśmiennej plenipotencji drugiej osobie. 
— > Początek obrad o godzinie 10-tej rano. — ——

P821ZĄDEK O B R A D : 
li Zagajenie posiedzenia.
2) Sprawdzenie listy przybyłych członków.
) Wybór przewodniczącego, asesorów i se­

kretarza.
4) Odczytanie porządku dziennego.
5) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego

Zebrania.
(>> Sprawozdanie Rady Nad. i  działalności 

S-ki Handlowej za rok operacyjny 1920.
7) Raport* Komisji Rewizyjnej.
8) Zatwierdzenie bilansu, oraz rachunku Ły­

sków i strat za 1920 rok.
9> Podział zysków.

30) Projekt przejścia na Towarzystwo Akcyjne.
lit Zatwierdzenie budżetu na rok 1921.
12) Wybór Komisji do przejrzenia Statułn pro­

jektowanej S-ki Akc. i Członków Założycieli.
13} Wybór dwóch członków do Bady Nadzor­

czej z grona udział.
}4) Wybór Komisji Rewizyjnej, do 4 -rech  

Oddziałów.
15) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o otwarcia

Oddziału w Rusku. %
16) Wolne głosy i waioski. 846

W g ź a e  d l a  s z k ó ł  1 721

POCZET KR0L0W POLSKICH
Obraz barwny 74X100 en. artystyczni# wykonany według
1 MstsjkI z oryginałów prsf. Stroynowskiege I Papieskiego

K kssa ł s ię  n ak ład em  

SALONU E4ALARZY POLSKICH  
HENRYK FRiST, Kraków, ulica Floryaóska 37.
Cc aa wret z oołatą od przedmiotów zbytku M k. OSO, x prze- 
sjłSią SSiŁ. 235. — Księgarnie, kupcy, uczelnie i zakłady woj­

skowe otrzymują znaczny opust. 851

Z ZIELONEJ WIXLINY
uz.«urti,wQkjan{ijil.j.

poleca
SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A.

==* Kraków, ul. Floryańska L. 32. =

Peoztćwki i albumy z widokami
m lzs t § xdF® ;aw Isb

wykonuje s tarann ie  i artystycznie  w W dniach według JłftdesSftsej 
fotografii po cenach  niskich

YWTWÓRRIA POCZTÓWEK I OBRAZÓW 
- = =  SALON MALARZY POLSKICH e==-

Henryk Frist, Kraków, uf, Floryaóska 87,
Spaeyalność: Wykonanie fotograworowe, posiadające 
wszystkie zalety pierwszorzędnej ł artystycznej repro- 

dukcyL tso

Sikaw ki p o ia r n e ,  e g r o d ® v r « ,  W o d o ­
c ią g i  B p o th p y ,  oraz w ie r c e n ia  i k o ­
p a n ie  s t u d z ie n  dostarcza ł buduje firmę

Int. JOZEF SCHROLL
K raków , ul. P a w ia  8/10. T a la fe a  Mr. 1089.

K o szto ry sy  b e zp ła tn ie . 822

3S& G 8 m w m s *  •  m m  c ^ w c i  « & i  w * u . .
 . . " „ ,,rw,r.*aa., r

BYREKCYA 8IMMAZJUH
w Stasiowie w &vado=siersŁim
psszuksje nauczycieli
mateamty&L przyrody, hlsto- 

ryjl I geografji.
Płaea wedle norm Bad 
Opiektmczyeh, ułatwie­
nie aprowizacji. Refle­
ktuje się na siły *e stu- 
djami mdwersyteddemi. 
i prakty ką nauczycielską. 

8*7

rozpłodowych, czyste] rasy 
. wschodnio- fryzyjskiej wysoko 

mlócznej, w wiskn od U  do 16 
miezfycy, s u  aa spnedai

Zarząt SihrS Ssspimtdw
Guainizka p. Tarnów. 892

Bank Wschodni w Warszawie
Oddział w Krakowie, Floryaóska 43, Tel. 20*38

Oddział

RÓWNO

załatwia wszelkie czynności bankowe jak 
kupno i sprzedaż efektów, walut I dewiz. 
Przyjmuje zlecenia na przekazy krajowe 
I zagraniczne, dla kresów wschodnich 

i zagranice.

Wykonuje zlecenia giełdowe. 
Ddzisla kredytów towarowych i przemysłowych.

767

Oddział

WILNO

r^r. 1*3.

c J -% 1

j a n s a r a aa
Akc. Tow. dla w yrobów  sukienniczych

■—  - w mp— — nirirru—  —  m ■■■■— imiiim — mu— —o—    m nr---------------  naan—

podaje do wjadomości, źe Walne zgromadzenie 
11 maja 1921 uchwaliło wypłacać za rok 1929

d y w i d e n d ę  4 ® % .

Wobec tego wypłaca Polski Bank krajowy we 
Lwowie za przedłożenie kuponu al< V i 11. 
emisyi lub kwitów kasowych na JI.
emisyi z roku 1920 od każdej akcyi 140. Mar­
kowej dywidendę w  kwocie 56 Marek polskich.

;;

449

Zjednoczine fabryki przetworów wyskokowych i owocowych
Spółka Akcyjna *» Krakowie.

Podwyższenie kapitału akcyjnego z 12,600.000.—  Mkp.
na 30,t00.000.—> Mkp.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów Spółki 
Akcyjnej „Krakus" uchwaliło na dniu 15-go kwietnia 1921 r. podwyż­
szyć kapitał akcyjny wynoszący dotychczas 12,600.000.—  Mkp. do 
kwoty 30,109.000.— Mkp. przez emisję 62.500 sztuk pełną gotówką 
wpłaconych akcji na okaziciela opiewających po 280 Mkp. imiennej 
wartości.

Na podstawie tej uchwały zatwierdzonej postanowieniem Mini­
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z nia 24-go maja 1921 r. 
Sp. O. 349/64 rozpisuje się niniejszem

s u e s k r y b c j s
na akcje V-tej emisji pod następującymi warunkami.
1. Przedmiotem emisji jest 622.300 sztuk akcji aa okaziciela opiewających.
2. Posiadaczom akcji I, II, Ul i lV-tej emisji przyslagaje prawo pierwszeństwa do poboru akcji V-teJ 

emisji w ten sposób, fta na trzy sfiaro akc ja  p o b r a ł  m o żn i darła n o w e  akc ja .
Prsy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć akcjo poprzednich emisji (bez arkaszy ku­
ponowych) względnie poświadczenia tymczasowe* które po uwidocznieniu na nich

8.
prawa poboru

zostaną zwrócone.
L  Prawo pierwszeństwa poboru dla dawavch akcjonarjuszów zgłoszone i wykenaae być może 

najpóźniej «?© dn ia  S 1 -g o  ISpca 1921 r., a to pod rygorem utraty tepo prawa.
5. Kurs emisyjny wynosi dla starych akcjonarjuszów wykonujących prawo pobora 600 ftffep. 

za akcję.
Dla wykonujących prawo poboru akcjonarjuszów, którzy zobowiążą się 70% posiadanych  
akcji z l, II, lii i IV-tej i z nowo przydzielonych akcji V*tej emisji oddać poci w ę z e ł zam knię­
cia na p rzec iąg  lat trzech, kurs emisyjay z prawa poboru wynosi 450 Mftp. Dla no­
wych akcjonarjuszów kurs emisyjny wynosi 900 ETŚtp. s«a ak c ję . Wszystkie nowe akcje ucze­
stniczą w zyskach Spółki de dnia 1-go marca 1921., wobec caego subskrybentom doliczosem 
będzie 6%  o d  d n ia  1 -g o  m arca d o  dn ia  wptafty.

6. Po dokonaniu ogólnej rep&rtycji przes Radę Zawiadowczą zostaną subskrybenci zawiadomieni, 
jaka ilość została im przyznana ! jaką kwotę mają w Banka złożyć.
Akcje x poboru i przyznane z wolnej sn&skrybcfl a w pełal ^płacone zostaną w oryginale wydane.

7. Wszystkie nowe akcje są zgłoszeniami s góry pokryte, wobec czego dalsze zgłoszenia oio będą
przyjmowane.
Prawo poboru i wpłaty na przydzielone z repartycji akcje dokonane być mogą

1 w Krakowie, w Banku Małopolskim
oraz w oddziałach tegoż Basku w  W a rsza w ie , Łodzi, B ie lsk a , w  T arn ow ie , R zeszow ie

I w Stanisławowie.

Rada Zawiadowcza.
W  Krakowie, dnia 81-go maja 1921 r.

„JUTRZENKA44
Jest stanow czo najlepsza terpentynowa pasta do 

obuwia. Czarna, żó łta , b ro n zo w a , b ia ta .

=  Par«w» Fabryka ,  j u t r z e n k a *1 =
 PODGÓRZE KRAKÓW.--------

SIT

&

GD-

Noże, Widelce, Łyżki,
Łyżeczki srebrzona

p o lo e a  f tm a u  KO

W Ł. T O M A S Z E W S K I
Skład porcelany, szkła, lamp doktryn. I naftowych. 
W. 11-40 K r a k ó w , B y n e k  g Ł  16. TeL 11-48

- a

B a n i e  M a ł o p o l s k i

Spółka Akcyjna w Krakowie.
 :

Pięćdziesiąte trzecie

Ogólne Zgromadzenie
Akcjonarjuszy Banku Małopolskiego

odbędzie się dnia 25 czerwca 1921. o godzinie 4-ej po południu 
w lokalu Banku pod liczbą 25. w Rynku głównym w Krakowie.

P orządek  dzienny obrad  :
1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej.
2) Przedłożenie bilansu za rok rachunko­

wy 1920.
3) Sprawozdanie Komitetu Rewizyjnego tyczą­

ce się sprawdzenia rachunków za r. 1920.
ć) Uchwała co do rozdziału zysku za r. 1920.

5) Uchwała co do podwyższenia kapitału akcyjnego
6) Zmiany Statutu.
7) Wybór członków Rady Zawiadowczej.
8) Wybór 2 członków Komitetu Rewizyj­

nego, oraz jednego zastępcy.
9) Ewentualne wnioski.

P. T. Akcjonarjusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Ogólnem Zgroma­
dzeniu zechcą swe akcje, lub kwity depozytowe na akcje złożyć najpóźniej

d o  dnifi 11. czerwca 1921 . włącznie 846
w Krakowie: w  Banku Małopolskim, oraz wszystkich jego Oddziałach, 
we Lwowie : w  Banku Dyskontowym Warszawskim, Oddziale we Lwowie, 
we Wiedniu: w Powszechnym austr. Zakładzie Kredytowym Ziemskim, lub też 

w  Austr. Zakładzie Kredytowym dla Handlu i Przemysłu,*
za które w zamian wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie z oznaczeniem 
przysługującej każdemu ilości głosów, tudzież poświadczania na złożone akcje łub kwity.

P. T. Akcjonarjusze, mający swe akcje w depozycie Banku, otrzymają karty wejścia na 
Ogólne Zebranie tylko na wyraźne pisemne żądanie.

Kraków, dnia 28 maja 1927.

Rada Zawiadowcza Banku Małopolskiego S. A. B

Gwarectwo węglowa
Brzeszcze w Hftałopsteoe

poszukuje:
1) Inżyniera elektrome­
chanika z kilkoletnłą prak­
tyką techniczną i admini­
stracyjną.
2) Buchaltera bilansistę 
obznajomionego z prowa­
dzeniem przedsiębiorstw 
przemysłowych.
Pierwszeństwo hędą mieli 

kandydaci posiadający pra­
ktykę w przedsiębiorst­
wach górniczych.
8) Technika budowlane­
go x praktyką w kreśienin 
i obliczaniu projektów oraz 
prowadzenia robót budo- 
wlaaych.
4) Technika z działu ma­
szyn z praktyką w kre­
śleniu w biurach konstruk­
cyjnych.
Oferty z załączeniom od­

pisów świadectw i wy­
szczególnieniem dotych­
czasowej działalaości nad­
syłać pod adresem: Dy­
rekcja kopalń „Gwarectwa 
węglowego Brzeszeze* p. 
Brzeszcze Małopolska, sos 
 ;■ ..........
PIĘ K N E  PE RSK IM  D Y ­

W A N Y , jeden salonowy 
3x4 m. do sprzedania. 831

Czosnek, Kal̂ 3£T *

POMOCNIK
h an d law y , r do trem i 
świadectwami z działa 
gospodarczego lub sani­
tarnego poszukuje posa­
dy oa 16 lipca. Łaskawe 
zgłoszenia do Admistr. 
, G ł o su  N a r o d u *  pod 
„ H A N D L O W I E C  2*.

U L I  amerykańskie *
D ad an t B la tt wykonane wegług wskazówek i ped nadzorem facho­
wych pszczelarzy s ą  do n a b y c ia  n a  zb liż a ją cy  s ię  sezon  

częściowo i w ładunkach całe wagonowych

w  ® Syndjkuie Rolniczym w Krakowie, Plac Szczepański 6.».

Żegluga Polska
S. A. w Krakowie.

K R E D E N S
używany okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość 
ul. Topolowa 1. .26. I p. 

oficyny.

STARUSZKA
córka oficera wojsk polskich 
% r. 1831. niezdolaa do pracy 
x  powoda starości i Kłama­
nia ręki. uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje 

Adm. „Olosn Narodu".

Fisharm onia
system a m e r y k a ń s k i  2 glosy 
5 aktów 8 registrów do sprzeda­
nia Senacka U . II p. T o b o la .12

zawiadamia, że z dniem 15 maja 1921 r. przejęła od 
Dyrekcji Żeglugi Państwowej wszelkie agendy, dotyczące

spławu i komunikacji widnej na przestrzeni
od Oświęcimia do Sandom ierza S2*
a to przejmując w twfij zarząd Agentury P. Z. P. w Krakowie 
i Sandomierzu, wraz ze statkami, taborem rzecznym i składami

Transporty wodne wszelkiej, rodzaju

na prse4rzeni Ośwlnclm-Sandomlerz.
n f t c ł o u f n  U f a n i a  do wszystkich miejscowości po- UU&LdWd węgid łojonych nad W isłą la tej pnwtai.

Własne składy i magazyny z torami Przemysławami
w Krakowie: stc. Grzegórzki I stc. Podgórze - Wisła, 

« Sandomierzu stc. Nadbrzezie-Port. eu

Ruch wycieczkowy i pasażerski 
statkami i łodziami motorowemi.

Regularne rejsy parostatków na przestrzeni 
Kra ków-Nowy Korczyn dia mcbD pasażenko-toffar owege

odjazd z Krakowa o godz. 9-tej rano w niedzielę, 
wtorki i czwartki —  wyjazd z Nowego-Korćzyna 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 4-tej rano. 

Odjazd statku, uzależniony jest od stanu wody. 
Sygnalizują wywieszki przed lokalami ŻEGLUGI:

Rynek 19, Starowiślna 66 i na przystani Spółki na Bulwa­
rach Wiślanych między II a Ul mostem. Telefony: NN. 462 i 2240.

.Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki pjasowej K. H o l o k i i .  — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyas ik .  — Drukarnia „Głosu Narodu*4 jf Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


